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Walka o jakość produkoj i winna 

stanąć w centrum uwagi wszystkich 
pracowników przemysłu. Niezbędne 

jest zwiększenie trwałości wynobów 
i ' poprawa ich wykończenia~ opako­
wania oraz dostosowanie wyrobów do 
wymagań i upodobań konsumenta. 

Przyspieszenie tempa wzrostu 
przemysłu artykuł ów konsumoy jnych, 
posiadającego decydujące znaczenie 
dla poprawy zaopatrzenia mas pra­
cuj ą cyc h , s t a j e s i ę m o ż 1 i we n a 
podstawie osiągnięć w rozwoju prze­
mysłu ciężkiego oraz na podstawie 
zamie·rzonego przyspieszenia wzro- J 

•stu produkcji rolnej. 

Dziś B stron 
Cena wraz z „PANORAMĄ;; 30 gr 
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Przemysł rosnącego dobroby.tu 

W rozwoju przemysłu artykułów ' 
konsumcyjnych na1· eży położyć 
s·?Jczególny nacisk na: 

a) znaczny wzrost ilościowy 

produkoj i oraz poprawę ja: 
kości i rozszerzenie asor­
tymentu artykułów spożyw­
czych, 

Szybsze podniesienie 
b) znaczną poprawę jak.ości 

produkcji przemysłu włó­

kienniczego, odzieżowego 
i skórzanego równolegle 
z dalszym wzrostem ilościo­
wym produkcji. 

stopy życiowej 
/rzeba wywalczyć 

(Z pkt. 22 tez przedzjazdowych) 1 

Mówi minister przemysłu 
lekkiego Eugeniusz Stawiński 

Fraąment sali obrad. 

Min. E. Stawiński 

ft cferat :;'nalizujący do-
tychl'zasowy przebieg 

walki o · wykonanie planów 
produkcyjnych w przemyśl<? 
włókienniczym, oraz o rezer­
·vach, które należy wykorzy· 
,tać - wyiilosil min. prze-

1 .nyslu lekkiego Eugeniusz 

łoścl towarów. rozszerzenie a· 
sortymentu przez opracowanie ,,. 
nowych wzorów, podniesienie P 'rócz zwięk.szenia ilości pro przed zalewem towarów złej 
estetyki produkt'jl dalszy· dukcji stoi przed przemysłem jakości. Trzeba uświadomić 
wzrost wydajności 'prat'y, c.o 1 'A'.ló~ie17nicz~m ~danie IX?d- załogi, że zła jakość bije bez. 
pozwoli na podniesienie płac· niesienia ;akosci tow a ro w. 11nśrcdnio w każdego rohotnl­
pracowniczych I stopniową' Pod tym _względem . mam;y ka Jako konsuml"nta produkcji 
obniżkę cen, dalsza obnUka w1.ele ~rakow l zanie<lbai:i. swoj,ej i swoic;h towarzyszy z 
kosztów wlr.isnych produkcji, Wiele n~5zych przemy~łów. ~1e i\1nych zakladów pracy. 
oraz likwidaeja przerostów wykapu1e planów Jakosc10· 
administracyjnych I brakorób- w.vch Np. w III kwartale br 
stwa. CZPW - Północ na zaplal'lO-

wane 92,7 proc I gatunku 

Estetyka produkcji 
włókienniczej 

W roku bieżącym nalety uczy- d k ! t lk 84 7 
nić wszystko aby POKRVC NIE· wypro u owa Y 0 . ·. Obok ilości j jakości nie 
DOBORY z roku ub1eqłeqo, kiedv proc. a i to dzięki o.lbrzymiei mnieJ ważne fest zadanie roz-
to przemysł włókienniczy nie wy arinii cer0\\•aczek. które na 
kon..ł zaplanowanych zadań pro· końcnwvch oddziałach fa brycz s:r:erzenia bogactwa asortymen 
dukcyJnych. nych u:<unęły wiele błędów. towego na.,.1,ych wyrobów. Po· 

w tym roku nastapiła popra· , dnosi się poziom l!.ultural;iv 
wa. w pierwszych 10 miesiącach Trzeba bral PTLr·ldad z przo naszego narodu a wraz z nim 
br. wykonaliśmy 102,4 proc. pia· dujących załńg jak ZPB im rosną wymagania konsumen­
nu w ce.nach zbytu. Na szczeqól · Marchlewskieoo z takich maj ta Te wymagania wynikają· 
ne wyrózn1en1e zasłuqufe tu CZPB I t , . K ".d' M · I k · ta' 

Północ, któreqo zakłady stale ~ row Jak aJ as. -arem a • ce z nn,7.ego po.;tępu, ze s -
podno.sz11 ilość i Jakość produkcji czy Janiak, którzy dają tka- lej popr'IWY sytuacji mas mu 
" takza akumulacjo. ~inv w najwyższym gatunku $7..ą być uwzi;;lędnione. Estety· 

Dla usprawnienia walki o ja· ka i piękno, obok precyzji wy-
Q pełne kośc produkcji należy skontro konania i bogactwa asorty-

wyko Stan.le OC !ować fachowość całego zespo mf'ntu naszvch wyrobów. za­
rzy m y tu właściwie ustawić kontro- równo ilość jak ł jakość mają 

produkcyjnej' Ię ~P.chnic:mą, w ~kładzie. . po<lnieść naszą stopę życiową 
' Pion techmcrny 1 brakarski 

maszyn 'wwa nielL~hiany Ul to. że ~b'3 Za lepszą prac"ę 
- wy~sza płaca 

Tańsza produkcja 
- niższe ceny . 

Trudno jest myśleć o obniż 
cę cen towarów bez obniżenia 
kosztów własnych pro<lukcji. 
Obliczono. że w skali ppemy­
słu w!ókier,niczego obniżenie 
kosztów produkcji tylko o 1 
proc. dałoby oszczędność 200 
milionów złotych. 

A ty1„~zasem w wielu zakła-1 
dach stępiona jest czujność i 
uwaga na marnotrawstwo su­
rowca i artykułów pomocni­
czych, które razem stanowią 
przecież 70 proc. kosztów wla· 
snych produkcji. W tych zakła 
dach dvrekc.ia. administrec.ia. 
organizacja party.ina i rada za 
;dadowa przv7\t,vczaiły się, że 
tak już musi być, 

Za przvkłarl trzeba im pn­
stawić Zakłady Jedwabnicze 
w Turku. które w ciąe:u !l m:e 
sięcy zaoszczędziły 2 5 tony 
przędzy peniżej normatywu 
zużyc;a surowe~. z czego wy­
produkowf!no 27 tysięcy me­
trów tkan!n. Załoga Pon1'1ń­

skiej Fabryki Dvwanów Sm.vr 
neń~kich wyprodukowal;i !l.200 
m2 dywanów z zaoszczędzone 
-;o surowca. 

Ludzie decydują 
o wszystkim 

Przy tych wszystkich zada · 
niach n ie wolno zllpnmn'eć o 
człowieku . który ie bedzie re­
alizował Mała jest ies7cŻe u 
nas tro~ka o spr<iwy bvtowe 

Stawit'lski Po omówieniu o­
gólnej s.vt11acjj politycznej i 
ekonomicznej mówca przy­
stąpił do omówieni" zadań 
jak'e na najbliis7c dwa lata 
st.0ją przed prz<?myslem włó­

kienniczym A oto one: 
Je'.inym z bardzo ważnych 

czynników w walce o ilość 
produkcji jest wykorzystani~ 

Zwiększenie tempa produ'lr mocy prod·1kcvjnej parku ma· 
t!Ji artykułów włókienniczych. I szynowegn Tu tkwią właśnie 
podniesienie jakości 1 trwa- olbrzymie nasze rezerwy, Do· 

tylko by dobre towary szły n;i 

rvnek. Należy wytworz:vr. spe 
cjalny klimat dla kontroli te­
chnicznej - widzieć w nie.i 
niP. Ł)•ch ro. utrudniają. a tvch 
co bronią dobrego imienia za­
kładu 1 chronią konst.}nenta 

Tez IX Plenul'T' KC PZPR robot~1kńw. o .o<ldzifiły 7:~ona-
. , Y • . • • trzema roboti11c>.rgo, o zlnbkl 

mow1ą'. ze wi.rost wyda1nosc1 przedszko\a opiekę socjalną 
pracy Jest jednym z podstawo! ' . 
wych elementów wzrostu re- Dalszy ciąg . na s.tr ... 2 8 



Sylwetki 
z narady 

Stefan Nowak 
nacz. dyr. ZPB Im. Marc;hlew­

skleqo 

Inż. Remląlu~ Gozdek 
n.Jczelny Inżynier 'Zakładów Prze· 
mysłu Lnlars!<ieqt:> ,.Odra" w No· 

wel Soli 

~ózef Kubiak 
czołowy racjonalizator ZPW 

im. 9 '"11ja 

III dzień procesu w Szczecinie 

Werbując szpiegów 
Przyby~ie do Polski 

neohitlerowcy z Bonn 
wykorzystywali nE)dzct 
panującą w Niemczech zach. 
SZCZECIN (PAP). -5 BM. W DALSZYM CIĄGU TO­

CZĄCEGO SIĘ PRZED WOJSKOWYM SĄDEM REJONO­
WYM W SZCZECINIE PROC ESU GRUPY SZPIEGÓW WY­
WIAD~ ADEN AUEROWSKIE GO - SĄD PO PRZESŁU­
CHAN1U OSTATNICH SWIA DKOW UDZIEI!.IL GŁOSU 
STRONOM. 

Doprowadzeni z więzienia 
świadkowie Alfred Pietruszka 
i Henryk Koj, to agenci wy­
wiadu adenauerowskiego, któ­
rzy po ucieczce z; kraju na te..: 

ie zachodniego Berlina zo­
li zwerbowani do rdboty 

szpiegowskiej. -

Dokończenie 
z li dnia procesu 
w Szczecinie 

SZCZECIN (PAP). - Po zło 
żeniu zeznań przez oskarżone­
go -.Vrucka prokurator zwraca 
się z szeregiem pytań do osk. 
Land-voigta. 

PROK. Co mówił Kal&er o no· 
wym Wehrmachcie? 

OSK, r,andvolgt: O Wehrmach· 
cle mówił mi Kaiser, te jeżeli po 
powrocie Blanka z Ameryki, gdzie 
wówczas bawił, Adenauer wygra 
wybory - wówczas sprawa posu­
nięta będzie tak daleko, że bę· 
dzle mógł być ratyfikowany „Ge· 
neralvertrag" (układ ogólny) I bę· 
dzle można przystąpić do utwo-

Katastrofy 
lotnieze 

Swladek Pietruszka opisując 
metody werbowania szpieqów 
przez wywiad adenauerowski, ze­
znał m. in.: „Przebywałem w obo­
zie niemieckim w dzielnicy Alt­
Moabit. Ze wzqlędu na nędzę pa­
nującą w obozie udaliśmy się z 
Kojem do „Schlesier Bund" z pro· 
śbą o pomqc pieniężną I ubranie: 
Tam poznaliśmy Kaisera I Nentwi-

sprawozdania 
rzenia. nowego Wehrmachtu, Jako 
części składowej „armil europej­
skiej". 

PROK.: Co mówił lCaiser o sto· 
~unku nowego Wehrmachtu do 
Francji? 

OSK.: że w wypadku nlepod· 
pisania przez FrancJę „General­
vertragu" Ameryka zawrze z 
Nlemcaml pakt separatystycznv. 
Po przesłuchaniu oskarżonych 
sąd zarządził postępowanie do 
wodowe. 

Swiadelc Marian Niemczyk 
stwierdza, lż zna Wrucka od daw­
na l wie o jego ptzynaletno6cl do 
Hitlerjugend I służbie w SS. 
Swladek podkreślając prohitlerow 
ską .1>Mtawę Wrocka w okresie 
okttpacjl, stWllerdza, te przPja­
wial on wrogość wobec Polski I 
Polaków. 

Swladek Wiktor Kroqul - b. 
członek SA mówi, że osk. Wruck 
przyjechał do nleqo do Olsztyna, 
przedstawiając mu się jako Hen­
ryk Suchanowicz. 

PROK.: Jakie sprawy Intereso­
wały osk. Wruci<a7 

SWIAO.: Przede wszystkim wla· 
domości o charalcterze ąospodar· 

ąa, którzy początkowo podawali 
sit za dziennikarzy". 

„Wypytywali nas oni dokładnie 
- mówi świadek - o wgzystkle 
wiadomości z Polski. W czasie roz 
mowy Nentwią przedstawił sit ja· 
ko kierownik Nachrlchten Dlenst 
i mówił, że jest to placówka wy· 
wladu niemieckieqo, który współ· 
pracuje z Ameryk.anami". 

W dalszym ciąqu swych zeznań 
świadek Pietruszka oświadczył 
te Kaiser zaproponował zarówn~ 
jemu jak I Kojowi współprac9 z 
wywiadem, a ądy początkowo od· 
mówili -· stracili znalezioną w 
międzyczasie pracę. . 

Sw!ad~k zeznał następnie, :te po 
wyraz.en1u ząody na pracę w wy­
w1adz1e przeszedł przeszkolenie 
szpit111owskie. Szefem specjalnych 
kursów w Niemczech zachodnich 
był Kaiser, a wykładowcami 
Bauer i Ja'nsen. 

Następny świadek - Hen-
ryk Koj potwierdził fakty 
przedstawione przez świadka 
Pietruszkę. 

deputowanych 
do francuskiego 
Zgromadzenia 
Narodowego 

WARSZAWA (PAP). - Ce­
lem zwiedzenia szeregu miej­
scowości w Polsce dnia 5 bm. 
przybyło do Warszawy 9 de· 
putowanych do frain<:uskrl.ego 
Zgromadzenia Narodowego a 
mianowicie panowie: Dala· 
dier b. premier, prezes RGR 
(partia radykalna), Soustelle, 
b. minister, b. sekretarz ge­
neralny RPF, przewodniczący 
frakcji ~rJamentarnej URAS, 
Conte (8FIO) Darou (SFIO), 

Pusan 
Po złożeniu zeznań przez 

świadka Kiżewskiego sąd wzy- ~ miaSIO głodu 
wa kolejno oskarżonych, by 
rozpoznali wśród dowodów rze MOSKWA (PAP) . ._qenc:ja TASS 

donosi ze Sztokholmu: 
cz.owych przedmioty, które sta, Korespondent dziennika szwedz 
nowiły ich własność. Osk. kleqo „Expressen" H. Haedberq 
Landi..oigt roZJpoznaje m. in. pi- który zwiedził ostatnio Kore, po'. 
stolet, komp.a.i i używane łudniową, pisze o niezwykle cięż­
przez siebie legiitymacJ·e, osk. kich warunkach tycia ludności 

południowo-koreańskie/. 

Machura wskazuje szkic przej Chociaż mln~ły już cztery mle­
ścia przez Odrę, z,a~ osk'. siiłce od zawarcia rozejmu - pi· 
W k . f ł sze korespondent - Pusan wy-

ruc rozpaznaJe a szywe do qląda nadal okropnie. Ludzie pa­
kumenty otrzymane od Kaise- dają wprost Via ulicy z qłodu I 
ra, zegarki i inne prz.edmio- w_ycz:erpani~. Setki tysięcy uchodź 
ty cow przymierają qłodem, wielu 

• . . inwalidów nie ma dachu nad qło-
Sąd po wysłuchaniu prze· wą. Wśród dzieci szaleje ąrużll­

mówień prokuratora i obroń- ca. 
ców oraz. ostatniego słowa o- „Pu_san - to miasto ąłodu -
k · h . . · I ludnosć teąo miasta znajduje się 

s arzon_YC - zapowie?z1ał o- w beznadziejnej sytuacji" - pi­
głoszeme wyroku w dniu 7 bm. sze w zakończeniu korespondent. 

Adenauerowi 
„włączyć" 
do konfereącji 

• 
Die udało się 
dopuszczenJe Adenauera do udzla 
lu w konferencJJ bermudzkiej. 

Ponlewat Jednak starania te nie 
odniosły skutku, plan włączenia 

NlemJec zachodnich do bloku 

Denis (MRP), La.net (UDSR), 
Lebon JURAS), Lou6tanneau· 
La.eau (niezależny), Verneuil 
(partia radykalna). 

Deputowanych francuskicn 
przywitali na lotnisku: sekre­
tarz generalny Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za· 
granicą J. K. Wende, przewo­
dniczący polsko-francuskiej 
grupy parlamentarnej w sej­
mie poseł Oskar Lange oraz: 
Edward Barto!, dyrektor 'Pro­
tokółu dyplomatycznego MSZ. 

Na lotnisku obecny był am­
basador Francji P. E. Denne· 
ry, 

Powiat 
rawska-mazowiecki 
zwolniony 
od miarek i odsypów 

W dniu 4 listopada powid 
rawsko - mazowiecki jako 
ósmy p-0wiat w naszym WO• 

Jewóddwle pn:ekroczył 
90 proc. planu rocznego, u"' 
zyskując 90,2 proc. planu 

Dalsze mieJsca zajmująt 
pow. łowicki 82,5 proc., łę­
u.yckf 81 proc„ sleiradzkl 
'13,3 proc. i itutnowskl 64,9 
proc. 

(Lb). 

Z kroniki 
dyplomatyczne; 

WARSZAWA (PAP). W dnl1' 
S bm. ambasador nadzwyczainy 
I pełnomocny Niem!eckle) Re­
publlld Demokratycznej w Pol· 
sce Stefan Heymann złożył wt· 
zytę prz~wodniczącemu Prezy. 
dium Rady Narodowe! m. s t. 
Warszawy - Jerzemu Albrech· 
!owi. 

Wznowienie na Bermudach LONDYN (PAP). - Jak podaJe czym, a także plany, zakłady pra­
z Ankary Agencja Reutera, do· cy I Inne rzeczy. Chciał koniecz­
wództwo turec.kich lotniczych sU nie tebym dostarczył mu nowy LONDYN (PAP). - Agen<:ja 

atlantyckiego został wręczony wy· ł k „ 
soklemu komisarzowi USA w $ osun (i W 

~br~~~:;,~j«>~:si::n t~a 4 P~;::c~ f~~!t~ ci::i~~o!.S:.b~i:ęc~~~!mk~t Reutera donosi z Hamilton 
Niemczech, J. Conantow:I, który d r ł h 
przesłał go do wanyn1tonu. yp oma yczn~'C 

wschód «>d Ankary, zderzyły się I leqltymacj~ ZWil!Zków zawodo- (stolica Bermudów), że 4 gru­
we mgle c myśliwce typu „Splt- wych I druki do zameldow'inJa. dni.a rozpoczęła się tam kon- między 

1 

lł. '811,am_ą a \1 an~m 
flre". Trzech pilotów ponloslo Swladek Stefan Wruck, brat f · „, dó w· , 
śmler~. czwarty uratował się. 'Po- oal<ari.oneqo, na pytanie sądu wy- c:ri:ncJa sz-=:':ow rzą W. ie,-
nadto zaginął bez wieści jen.cze rat!• zqodt na sl<ladanle zeznań ~\~) Bry\a'l\'ll., Stanów 'Z.)eó.no- Ud • 
jeden myśliwiec typu „Spitfire". i stwierdza, Iż ądy spotkał si, ze czonych i Francji - premiera ana impreza 

z Madrytu donDiil AgencJa Reu· swym brat.em ten wypytyw;il ąo " Churchilla prezydenta Eisen-
tera, te n«>dczas gwaltowneJ Cnle· wl;idomośc1 z dziedziny wojsko- . ' . . E " życy uległ katastrofle w górach weJ, m. in. o rozmieszcz"nle oblek howera l prenuera Lamela. W xnreSSU 
samolot pasat.erskl t~·pu „Bri- tów wojskowych, o wyposażenie obradach biorą udział mini " t; 
stoi", lecący z Bilbao do Madry- wojska W broń Itp. strowie spraw zagranicznych n z be ' 
tu. 20 osób zginęło. Polecił ml - zeznaje świadek trzech państw _ Anthony a 8 teUCU 

LONDYN (PAP). - W JedneJ z zbierać dalej takie wiadomości I d 
baz angielskiego lotnictwa woj- wypytywać 0 nie z„a)omych żoł- E en, John F. Dulles i Geor-
slcowego w hrabstwie Nottingham nicrzy. ges Bidault oraz liczni eks-
ulegl katastrnfi~ podczas lądowa- p 0 z;łoien:iu zeznań sąd perci. 
nla samolot WOJS~OWY typu „An- d 'ł LONDYN (PAP) - Paryski ko· 
son''. 6 "'ób zg1n<;lo, a jedna zarzą z1 rozprawę przy · 
~ostała clęźko ranna. drzwiach zamkniętych. respondent agencji Reutera, Ha· 

___________ .,, rold King, donosi, powołując się 

na kola dobrze poinformowane, 
źe rząd boński przedstawił prezy· 
dentowl Eisenhowerowi plan włą­
czenia Niemiec zachodnich do blo 
ku półn«>cno-atlantycklego. Sekre· 
tarz stanu rządu bońskiego, Wal­
ter Hallsteln, czynił starania o 

W czasie przerwy w obrada~h rozmawiają z otywieniem (od 
prawej) Morawski, wiceminlstPr Jóiwiak, Syqdziakowa 

I prof. Klimek. 
Foto: L. Olejniczak 

Lódzkie 
prządzalme czesan~o\~e 
wykonały 
plan roczny 

W dniu 5 grudnia br. o 

godz.. 11 załoga Łódzkich 

ZPW zameldowała o peł-

nym wykonaniu rocznego 

planu produkcji. 

Dopiero około godziny 22 o­
puSillCzali mieszkańcy Za.bień­
ca świetlicę ŁZOG, przy ul. 
Limanowskiego 156, gdxie od­
było się wczoraj ich spotkanie 
z „Łódzlkim Expressem". 

Frekwencja była nadspodzie 
wanie duża. Obszerna sala nie 
mogła niestety wszystkich Po­
mieścić. W części oficjalnej 
spotkania po referacie sekre­
tarz.a. Prezydłum DRN Łódź­
Pólnoc, ob. Ubysza, wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja nad 
sprawami tej dzieln.ky. 

Bogata część artystyczna za­
kończyła tę udaną imprezę. 

Obszerne sprawozdanie z te­
go spotkania zorganiwwanego 
przez „Łódzki Express Ilustro 
wany" z.amieścimy w jednym 
z najbliższych numerów. 

Zyiemy w słrasznvch 

warunkach 
Skazan; jesfelmy na --

i.ONDYN (PAP). Aqenc:J• 
Reutera l)Odaje komunikat Fo­
relqn Office donoszĄcy, że rządy 
Wielkiej Brytanii I Iranu postano· 
wiły wznowić niezwłocznie stosun· 
kl dyplomatyczne, zerwane przed 
13 miesiącami I dokonać wymiany 
ambasadorów. 

Jednocześnie komunikat zapo• 
włada rychłe podjęcie rokowań 
między obu rządami dla urequlo· 
wania spor.u wywołaneqo nacjona· 
liza( Ją irańskieąo przamysłu 
naftoweqo. 

OSWIJ\DCZENIE SEKRETARZA 
GENERALNEGO KOMUNISTY-CZ· 

NEJ PARTII BRAZYLII 
RIO DE JA.N El RO. - Braz,y• 

lijski dziennik „lmprensa Pop11· 
lar" zamleśclt wywiad z seltre· 
tarzem generalnym Komuni­
stycznej Partii Brazylii, Luiz 
Carlo~ Prestesem. 
Wskazując na poważne trud· 

no~ci ekonomik\ brazylljskle.j , a 
zwłaszcza w dzlecizinle handlu 
zagraniczneii;o. Prestes podl<re· 
śllł. iż nawiązanie stosunków dy 
plomatycznych między Braz~'llą 
a ZSRR dodatnio wpłynie na roz­
wój przemysłu narociowP.go, ucio 
stępniając Brazyl!I wielki rynek 
zbytu na towary przemysłowe. 

Krajowa narada przemysłu włókienniczego w Łodzi 
mil zebranych, że zakład jego 
już 4 qrudnla wykonał plan rocz­
ny. 

W ten spasób załoga 

Łódzkich ZPW przyczyI)iła 

się do pełnego wykonania 

rocznego planu przez 

wszystkie łódzkie przędzal­

nie czesankowe. 

łorfurv 

Orędzie 

SKUTKI AMERYKANSKIEJ 
OKUPACJI 

TOKIO. -"' Weciług oficjalnych 
danyC'h wojska amerykańskie w 
Japonii skonfiskowały około 275 
tys. akrów na poligony wof•kO­
we. 36 tys. akrów skonflskowa· 
no pod bazy lotnicze. c:I Dokończeni.e ze str. 1 

W wielu zakładach pracy u­
waża się, że nie wypada, aby 
dyrektor czy sekretarz organi · 
~a cji partyjnej dyl'kutowali o 
.ros.kach, kłopotach i zmar­
tw irnirch robotników. 

l\IUSI:M:Y WIĘCEJ UCZU • 
LIC l SIEBIE I INNYCH N A 
KAZDI\ NAWET NAJMNIEJ 
SZI\ TROSKĘ LUDZKĄ. 

Wszystkie nasze siły musimy 
poświęcić, by padstawowe pra 
wo socjalizmu, zaspokajanie 
rosnących potrzeb ludności. by 
Io u nas coraz lepiej i pełniej 
realizowane. 

Nie wolno nam ani na chwi 
lę zapominać, że idziemy pod 
sztandarem, na którym jest wy 
pisane najpiękniejsze w dzre­
jach ludzkości hasło: Ws:i:yst 
ko dla m:łowieka, clla jego ra­
dości, dla jego zadowolenia, 
dla jego szczęścia. 

Wszystko co rob imy musi­
my rozpatrywać ze stanowi­
:ka. czy wyniknie s!ąd Jaka 
korzyść dla człowieka pracy, Dyskusja 
' 7.V też utrudnienie, W ten spo Delegaci, zal>ieraJąc głos w dy~ 
; ób rozpalimy entuzjazm mas. kusji, mówili o osiąqnlęciach 
k tórv wraz z ich rosnącą świa swoich zakładów, planach n<i 
;I omością pol i tyczną pomoże przyszłość I krytykowali niedo 

ciąqnl~cia. ANTONI IDZIKOWSKI. 
'lam pokonać wszysikie tru· przodownik pracy z Biatostoc 
::lności. kich Zakładów Pluszu, powiado-

2 t.óDZKl EXPRESS ILUSTROWANY. Dr 8' 

ST. ROTBERG, naczelny lnży· 
nier ZPZ im. Wiosny Ludów, jako· 
qłówne zadanie teqo zakładu po­
stawił udoskonalenie or(janlzac)i 
;zkolenia zawodowego metodą 
Kowalowa. Z ramienia CZPO prze 
mawiał dyrektor tej instytucji -
JOZEF KOŁACZ, który cały na­
cisk poł..,żył na podni!'sienie Ja­
kości odzieży ornz na wzorni­
ctwo I modę. Mocno krytykowała 
dyrekcję sweqo zakładu tkaczka 
ZPB im. Dubois HELENA 
SZCZERBiCKA. Krytykowała za 
to, te dyrekcja nie wykazuje 
większe! trosk; o sprawy ludzi i 
produkCJi Rel<tor Politechniki 
Łódzkiej prof . inż. MIECZYSŁAW 
KLIMEK przedstawił zadania na­
ukowców w wychow~niu I naucza 
'1iu młodych kadr technicznych. 
~ciślejszy kontakt uczelni z ab­
•olwentem i z przemysłem - oto 
· adanie uczelni. 

Obrady trwają. 

Pot~iny 
orzeł skalny 
schwytany 

greckich więźniów 

pohtycznych 
MOSKWA (PAP). AqencJa TASS 

podaje z Aten: 
Dziennik .,Avql" opublikowal 

orędzie więźniów politycznych 
deportowanych na wysp' Aąlos 
Eustratios do narodu qreckieqo 1 
organizacji społecz~h całego 
świata. pod WarszaVlą 

W lasach w pobliżu Remberto Orędzie stwierdza, że w szpita-
wa pod War~LF•J' ą slu żba leśna lu w Limnos zmarł deportowany 
u;ęla niezw ykle rzacikl w tych Kapitsopoulos. 
olmlicach okaz dr·apie7.nika - Przyjaciele! - qłosi orędzie -
.;kalnego 01 la 7 galunku przed taki sam los czeka wszystk ich 
nich. Orzeł ztapa ny zosta l na zte deportowanych tyjemy w stras:< 
mi w gęstwinie leśnej . gdzie gę nych warunkach, nie mamy le 
ste poclszyc.ie nie pozwolllo mu lkarst.w, skazani jesteśmy na tor· 
rozwinąć do lotu pot ę;i;nycl tury. Wzywamy was w imię hu· 
skrzydet o rozpiętości ok 2 me man1taryzmu - zapobieqniJcle re 
trów. aLizacJi planu zniszczenia nas . 
Orzeł ten wypu~z"zony będzie Oomaqajcie się powuechn•J ain· 

na wolność w ·ratt·ach. nestil, 

REPATRIACJA CHl"1SKICH 
I KOREAf.i<;KIC'.H .IF-NCOW 

WOJENNYCH 
KAESONG. - W Panrn u ncl:i:o­

n!e hinciuskle woJsk;i wa rtowni· 
<~ze przekazaly stronie koreań· 
"ko-chit\sklej cz!Arech leńcńw 
w0Jennych - dwóch Chlt\czy· 
Ków I dwóch Ko r e m\czyków, 
którzy z narażeniem życia zhie· 
«11 z obozu I zażądali repatrla· 
''Jl. 

PODPISANIE UKŁADU HAN· 
OLOWE:r.o I PŁATNICZ!"ro 
Mll;:DZY NRD I LIBANEM 

BERLIN. - W Belrucie UtkOń· 
czvty się rozmowy ml<;>r! zy 
przeci~tawic;el;itnl Niemieckiej 
Republiki Demnkratvc-zni>.1 i Lt­
bnnu w sp„awie układu handlo­
wego I ptatnlczC'go. 

llklnrl podpisany został e, 
dniu 2 bm. 



Obchodzimy obecnie „Dni 
Postępowej Kultury Nie­

. mieckiej". W tym czasie 
warto uzmysłowić sobie, źe 
historia stosunków niemie­
cko-polskich zna nie tylko 
gwałty t krzywdy, że obok 
wstecznych, szowinistycz­
nych si! pruskiego junkier­
stwa i burżuazji, zatruwa­
jących naród niemiecki u­
czuciami nienawiści do Pol· 
ski, istniały w przeszłości 
Niemiec si!y postępowe, 
g!oszące śmial1J uczucia 
sympatii dla ludu polskie­
go walczącego o wyzwole­
nie narodowe ł społeczne. 
Do chlubnych tradycji po­
stępu, do tradycji przyjaźni 
ze wszystkimi ludami, 4 
więc i z naszym narodem 
nawiązuje dziś postępowa 
kultura niemiecka, rozwija 
jąca sie w pelni w Niemie­
ckiej Republice Demokra­
tycznej. 

DODATEK NIEDZIELNY ,,tODZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO'' 

Łódź, dnia 6 grudnia 1953 roku Nr H 

Mgr SERGIUSZ KŁA CZK OW 

'' -dokurhenły przyiaźni 
P 

>tęga Napoleona runęła 
jak domek z kart. Roz­
gorączkowana Europa, 
porwana ideami wolno-

. iciowymi, stygła pozornie 
pod panowaniem władców 
którzy zapomniawszy o 
swych liberalnych obietni­
cach, narzucili jej feudalne 
rządy absolutystyczne. 

Do czasów tych-lata 1815 
' do 1848 - przylgnęła nazwa 

„epoki Metternicha". W poli­
tyce Metternicha występo­
wały bowiem najpełniej me-

1 tody rządzenia reakcji feu­
dalnej: terror i bezwzględne 
tępienie wszelkich wystąpień 
i ruchów demokratycznych. 
Wyzwoleńczych. Cień austria 
ckiego kanclerz.a zawisł.rów-

' nież nad rozbitvmi na wiele 
państw i państe'wek Niemca­
mi. 

liryka polityczna, której wiek 
XVIII jeszcze nie znał. 
Postępowych poetów porrya 
uwielbienie dla bohaterskich 
narodów, a wśród nich i dla 
Polaków. 

Uczucie to zresztą sponta­
niczne, powszechne - rozbi­
ci przez carskie wojska pow­
stańcy polscy, których droga 
emigracyjnej tulaczki wiodła 
przez Niemcy, spotykają s'ę 
wszędz.ie z sympatią i życzL­
wym przyjęciem. 

Tak szerok ie zainteresow.~­
nie dla Polski i Polaków 
zrodzi/o w tym okresie spe­
cjalny gatunek twórczości li­
rycznej, któremu nadano na­
zwę „pieśni polskich" („Po­
lenlieder"). Pieśni te wycho­
dzą spod piór najznakomit­
szych poetów tej epoki, jak: 

Tchnące najszczerszą przy­
jaźnią do Polaków, uwielbie­
n'em dla ich walki i niena­
wiścią do wspólnego wroga 
w postaci feudalizmu i ter­
roru - zyskały sobie „p'.eśni 
polskie" szeroką popularność 
w szerokich war$.lJPJach n.aro­
du niemieckiego. Czy to Mo­
sena „Ostatnich dz~sięciu z 
czwartego pułku" („D'.e letz­
ten Zehn vom vierten Regi­
ment"), czv Uhlanda prze­
p:ękna pieśń „Mickiewicz", 
czy Lenaua budwcy n.aj­
gJębszą sympat'ę „Polski u­
chodźca" („Der Polenfluecht­
ling") i inne - są :ia u•tach 
wielu, wielu Niemców. Tvpo­
we tytuły rwcają światło na 
tematykę tvrh swego cwsu 
bardzo popularnych utworów 
n:emieckiej liryki politycz­
nej. 

• 

Zaw\s1 nad narodem nfe­
rnieckim, lecz go nie zdusił 
- mlmo drakońskich metod 
królów 1 królewiątek nie­
m ieckich, posłusznie WYkO· 
nujących polecenia Metterni­
clul we wspólnej t nim oba­
wie przed ruchami społect­
nymi i narodowym!. 

Heinrich Heine, August PJ.a­
ten, Nicolaus Lenau. Anasta­
sius Gruen, Gustav Pfizer, 
Friedrich Hebbel. Ferdinand 
Freiligrath, Ferdinand Gre­
gorovius, Juli us Mo se.n, 
Heinrich Laube, Ludwig Uh­
land, Franz Grillparzer i in­
ni. 

Spójrzmy na przykład, ja­
kąż to głeboką wiarę w od­
rodzenie Polski. ba, pewność 
n!ezlomna zamknął poeta w 
:rakończeniu ostatniej zwrot­
ki swego „Mickiewicz.a": 

południowym· t innych nie zagospodarowanych obszarach polarnych uwolni 
wielkie połacie ziemi I wykorzysta je dla dobra ludzko!iei. Tysiące sztucz­

nych słońc, potężne lnstalac,11.' ogrzewnicze, zasilane energią atomową. otrzymywaną 
z wodoru, d<ll!itarczać będą tym terenom światła i ciepła, chroniąc je przed nocą. po-

1· Opor.ycja rekrutująca się 
głównie z młodzieży, którą 
swego czasu porwała walka 
przeciw Napoleonowi o woI­
noM Niemiec, rosła na si­
łach. Jel liberalne tenden­
cje sterował:v coraz bardziej 
ku zdecydowanej demokra­
cji. 

Wypadki poli\yczne tego 
okresu, mające za grunt wal 
ke z feudalizmem, przyspie­
szyly rozwój tych idei. Oto 
w latacłi 20 Grecy powsta­
ją przeciw Turkom. podno­
szą się również Niderlandy, 
Hiszpania, Włochy, a w ro­
ku 1830 wybucha we Fran.cji 
rewolucja liocowa, w Polsce 
zaś - powstanie listopado­
we. 

Wydarzenia te znalazły 
oddżwięk w wystąpieniach 
lutowych w Braunschweigu, 
Hesji I Saksonii. znalazły 
swe odbicie również w ów­
czesnej literaturze niemie­
ckiej Rozwija się przebogata 

Jak 

Nie tru<ino odl'(adnąć rolę, 
jaką spełniać miały m. in. 
„pieśni polskie". Po ogłosze­
niu tzw. postan-0wień karls­
badzkich (1819) i wiedeń­
!llkich postanowień końco­
wych (1820) oraz po słynnym 
wiec:u wszystkich ooozvcjoni­
stów w Hambacb (1832) przy 
kręcano coraz bardziej śrubę 
represji. Dla zobrazowania te 
go okresu powiedzmy, że o 
ile gazety przynosiły no. do­
kładne relacje z posiedzeń 
parlamentu brytyjskiego, to 
zmuszone przez cenzurę, nie 
Z3mieszrzały nawet najmniej 
swi wzmianki o sytuacji we­
wnętrznej w Niemczech. 

W tych warunkach nawet 
marzyć było trudno o wycho 
wawczym, pobudzającym pa 
triotyzm i zagrzewającvm do 
walki o wolność - oddziały­
waniu na społeczeństwo dro­
gą aktualnych, bezpośrednio 
z Niemcami z.wiązanvch pie­
śni. Tę funkcje przejęły na 
siebie „pieśni polskie". 

przebiegają 

„„.Leben, achaffen solche 
Gelster, 

dann wlrd Totes neu ąeboren: 

Ja, mir buerąt des Lledes 
Meister: 

noch lst Polen nlcht verloren" •} 

Te l!łowa obiegały kiedyś 
całe Niemcy ... 

„Pieśni polskie" - p!ękny 
pomnik zaczątków przyjaźni 
naszych n3rod6w. w historii 
tej przyjaźni jedna z naj­
chlubniejszych kart. Oby jak 
najszybciej doczekały się 
trwałego upamiętnienia w po 
st.aci zbiorku w przeklad1.ie 
polskim. Byłby to należnx 
hołd dla tych, którzy pod 
przyjaźń tę kład1i pierwsze 
fundamenty. 

•) W przeklaclzle 
zwrotka ta brzmi: 

poetyckim 

r do źycia martwe budzi 
Pieśń, co z ducha się poczęła . 
Prawdę niosąc między ludzi· 
Jes~cze Polska nie zginęła! 

* Zacznijmy od paliwa: nie 
węgiel. nie ropa nafto­
wa, lecz... woda. Tak 

jest, zwykła woda, której 
wszędzie pod dostatkiem, 
stanowić będzie w przyszło­
ści „paliwo", dostarczaj _'!e 
nam nieograniczonych wprost 
ilości energii. 

P1·zeróbka tego oryg;miJne­
go „paliwa" wyglądać będzie 
następująco: W drodze mz­
kładu chemicznego, otrzymy­
wać będziemy z wody - wo 
dór. Z wodoru wyodrębr.ia­
ny będzie tzw. ciężki wodur. 
Ten · ostatni, poddawany 
skomplikowanym reakcj „1 

jądrowym, których ostatecz­
nym wynikiem jest hel, do­
starczać będzie gigantycz­
nyc:i, niewyczerpanych 
wprost ilości energ:i 

Cały ten cykl produkcyjny 
odbywać się będzie w odo­
sobnionych, wielkich zakła-

reakcje jądrowe 

Rozbicie Jądra atomowego pier­
wiastków ciężkich, jak np. uranu. 
wyzwala ogromne Ilości energii. Re­
akcJe rozszczepienia Jądra zapocząt­
kowuje bombardowanie Jądra wol­
nymi neutronami. Neutron Jest 
cząstl<ą. tanowiącą element skla-

·, dowy Jądra atomowego. 

Drugi typ reakcji Jądrowej: „synte­
za" pierwiastka cięższego z kilku 
pierwiastków lżejszych. Przykładem 
takiej reakcji jest powstanie atomu 
helu z czterech atomów wodoru. 
llości wyzwolonej energii są jeszcze 
większe, niź przy rozbiciu jl\dra ato. 

We wnętrzu słońca panujf' tempera· 
tu1·a do 20 milionów stopni Celsju· 
sza. W tych warunkach, drogą skom­
plikowanych przeksztakeń, powsta­
je hel z wodoru. Życiodajna energia 
naszego słońca jest właśnie produk­
tena zachodzących w nim reakcji 

mil pierwiastka cieżkiego, - - Jl\drowych. 

larną. 

* 
dach przemysłowych, kiero­
wanych i obsługiwany~h na 
odległość. 

Ta wizja przyszłości nie 
jest utop'ą. Jej obraz Y.'Yni­
ka z osiągnięć ,współczesnej 
nauki. 

Już dzi§ potrafimy bowiem 
wyzyskiwać 'energię atomo­
wą dla celów pokojowych. 
Służą do tego tzw. stosy ura­
nowe, w których zachodzi 
proces rozbicia jądra uranu, 
dostarczający wielkich ilo­
ści ciepła. Uzyskana energia 
cieplna ogrzewa np wodę, 
dostarcza'jąc pary. która po­
rusza wielkie turbiny, wytwa 
rzające energię elektryczną. 
Twórcą takiego stosu jest m. 
in. wybitny uczony francu­
ski, jeden z czołowych w 
świecie fizyków atomowych, 
przewodniczący światowej 
Rady Pokoju Fryderyk Jo­
liot-Curie. 

Reakcja jądrowa, zacho· 
dząca w stosie uranowym, 
f.-Okrywa się w zasa 'łzie z r~­
akcją, jaka zachodzi w ' bom­
bie atomowe.i w chwili wy­
buchu Jednak w stosie ura­
noWYm. dzięki zastosowaniu 
odpowiednich środkćiw pro­
ces uchodzi w „zwolnionym 
tempie". 

Dalszy rozwńj nauki dopro 
wadzi niewątpliwie do ogro· 
mnego rozszerzenia zakresu 
możliwości w dziedzin;e stc­
sowanf a energii atomowej -
i to zarówno pochodzenia 
„uranowego" jak 1 „wodoro­
wego", 

Już dziś, ziiledwie u progu 
wielkiej „ery atomowej", 
przed którą stoi ludzko~~. 
nauka radziecka dała świ11-
tu pierwszy przykład. dowo­
dząc, że można przy użyciu 
energii atomowej zmieniać 
koryta rzek i us.uwać z kh 
drogi góry. Prz.odująca, po­
stępowa nauka rozwiąże nie­
wątpliwie trudne 'problf'mv, 
lwi'lzane z szerokim, powso:e-

chnym zastosowaniem ener­
gii atomowej w sposób. któ­
ry opisaliśmy na początku. 

Ogromne, niewyczerpane 
wprost zas -by ciepła i ś ia­
tła pozwolą zmieniać klimat 
wielkich połaci ziemi, ogrze­
wać morza i wywoływać 
sztucznie prądy morskie, po­
zwolą uruchc;mić komunika­
cję lądową, powietrzną i 
morską, korzystającą z ener­
gii „za bezcen", pozw• · • 
człowiekowi wydostać się po­
za sferę przyciągania ziem­
skiego i wtargnąć rakietami 
atomowymi w nasz układ 
planetarny. 

Aby to wszystko urzeczy­
wistnić, ludzkość musi nie 
tylko. pri.ezwyciężyć prze­
szkody natury technologicz­
nej. Aby okiełzać siły, ukrv­
te w jądrze atomowym ura­
nu czy „ciężkiego wodoru", 
ludzkość musi przede wszyst 
kich okiełzać tych, którzy 
siły te pragnęliby wykorzy­
stać dla zbrodniczych, ludo­
bójczych celów. Ludzkość 
musi okiełzać imperialistów, 
podżegaczy wojennych, któ­
rych celem jest nie dobro 
człowieka, lecz jego zguba. 

Jakże niskie i p<Xi!e są 
wysiłki „naukowców" bur­
żuazyjnycb, myślących o skie 
rowaniu energii a.tomowej, 
o<ikrytej przez człowieka, 
przeciw człowiekowi! . Jakże 
wielkie i w 'losie jest praw. 
dziwe posłannictwo nauki, 
która służ.>-ć winna jedynie 
dobru człowieka I 

Mając przed oczami wizję 
zawrotnych osiągnięć, jakie 
przyniesie światu „era ato­
mowa" tym mocniej walczy­
my wraz z całą postępową 
lud7.kością o pokój, o zakaz 
broni atomowej i wodorowej, 
o złagodzenie napięcia w sto 
sunkach międzynarodowych. 

INŻ. S. HENRYKIEWICa 

• 



IAR KOPlłOWSKI 

Orzeszkowej , kontakty z todziqGodła m~asta lodzi 
I czasopism, noszących w tyt u.o 
, le różne stylizowane łodzie I 
łódki. C ho~laż Eliza. Orzeszkowa kawe materiały, daje wgląd merach „Dziennika Łódzkie- kiego" obszerniejsza praca 

ni~ była ani razu. w Lo- w jej życie i zainteresowania. go" z dnia 25 i 26 listopada Iwana Franki, określona przez 

k " dzi, to _je~ak. miał~ o- Otóż Orzeszkowa nie tylko sa 1886 roku. Nie jest przypad- samego autora jako „studium 

~e~y .w. SW?lm .zyciu, kie?y ma tłumaczyła jego opowla- kiem, że właśnie wtedy zain- spo!eczno-psycnologiczne". Wy 

~?d~ 1 Ziemia Ło~zka. budziły dania, ale zachęcała do tego teresowała się Orzeszkowa li- jątkowo też ożywioną kores-

JeJ ... ainteresowanie. również przyjaciółkę swoją teraturą innych narodów. By- pondencję prowadzi w tym 

W dzisiejszym felietonie Marię Siemaszkównę. W ten ły to szczytowe lata działał- czasie Orzeszkowa ze swym 

chciałbym właśnie zająć się ty sposób czytelnicy polscy mo- ności WaryilSkiego i „Proleta- ukraińskim przyjacielem. Na­

mi momentami jej życia, zwłasz gli zapoz_nać się z niektórymi r~atu". i coraz żyws~ego budzel mawia również do pisania tłu 

cza, że rzucają one, jakby mi ut"."'.oram1 :walcz~cego o wol- ma się potrzeby m1ędzynaro- maczkę jego, Marię Siemasz­

mochodem, światło na rozle- nosc Ukramy pisarza. dowego braterstwa. W nieca- ko, która w jednym z listów 

głe . zainteresowania autorki Pier':'sze, prze~ożon: przez ł: dwa lata później, bo w cza donosi autorowi: „SLicznq Je­

'!l\~eira l!!zo[owicza", powie- Orzeszko~ą opo';':'iadanie Iwa- s1e od 31 stycznia do 18 lut7- go nowelę „Na dnie" na język 

sc1! w ktoreJ doszły do głosu na Franki !'Sen , ~rukowane I go 1888 roku, ukazywała się polski przełożyłam. W ostat­

naJszlachetniejsze uczucia mi- było w dwoch kolemych nu- w odcinkach „Dziennika Łódz 11ich tygodniach przeklad ten 

Zarząd Miejski w Łodzi 

przywrócił miastu w Jatach 
30-tych herb: łódka w kolo„ 
rze złotym (lub żółtym) na 
czerwony m polu, o wysoko 
wzniesionych końcach, z wio­
słem przecpylonym w prawą 

ło~ci człowieka, przeciwstawia został wydrukowany w „Dzien. 

ne przez Orzeszkową zdecydo- z t I niku Łódzkim". Pleczoł m. Łodzi z 1577 r. -

wanie .. wszel~iem';1 szowini- ems a ma arza Godzi się przypomnieć, że tłoczona w wosku. 

zmow1 l nacJona~owi ~e Orzeszkowa z wielkim przeję- . 

Orze_sz~o.wa była .Jedną z naJ- , ciem popularyzowała literatu- M las~eczko Ł?dt - Jak n:ió-

WY?1t:i1e?szych pisarek w 1'.a- Pewnego wieczora siedział sunął mężczyźnie swój 1zki- rę narodu ukraińskiego, żyją- "".1~ nam histo:ycz;ie pize 

~Z~J hteratur~e --;- 0 tym. mk~ znakomity malarz Lenbach cownik przed nos. - Czy to cego w podobnych, co i na- kazy ~!Odłowe -:---- istni~ł~ od 

JUZ chyba dziś nie wątpi. JeJ samotnie przy stoliku kawiar- jest pańska żona?· ród polski, warunkach poli- 1423 r. Cz~ p~siadało J';1Z :v 

tal_e?~· .wiedza, cieka~ość lu- nianym, oczekując przyjaciól. Znakomity malarz n.ari,iso- tycznych. Iwan Franko dziel- :nwym he7b;e łodkę - me wi: 

dzi 1 swiat~, i:a wsk.ros. społecz Nagle weszła para małżeńska, wal gęś. ' nie jej w tym dopomagał, prze :>:· Dopiern dokume~ty . a~-

ne nastawienie do zyc1a - u- usiadła naprzeciw artysty i za syłając jej potrzebne informa ch1walne z 1553 r., ~ \\ la.śc1w17 

c:yi1iły .zeń .istotę, niezwykle częla gadać i śmiać się tak.gło s' c ,. sł e ,. n f .or rn ac p. e cje i zasilając w książki za- za~howane odc1sk1 . p1eczęc1 Współczesny herb Łodzi. 

istorykow literatury pasJO- śno, że zaczęło to irytować równo swoje jako też i innych mk ias~ecz~a z .Ięd577 r. Jadslno wy-

UJ'ącą · L b h z h · · ' · azuJą, iz mi zy go em u- stron"' Całos'ć obJ'<>ta skromn'" 

· en ac a. ac owu3ąc. na ze- p!Sarzy. Nie pozostała mu dłuz żywanym przez „ojców mia- „. " "' 

O pierwszych zalnteresowa- wnątrz zupełny spok63, wy- Zamieszczamy dwie kary- na Orzeszkowa, owszem, od- sta" - a samą nazwą Łódź prostą tarczą herbową. Her!> 

iach Ziemią Łódzką u Orzesz- ciqgnąl swój szkic.owr1;ik t za- k~tury z p~stępowego d,~ien- wz~jemniała się w sposób ana (nazwa staropolska - Łodzia), ten zachował się do dziś dnia, 

kowej dowiadujemy się z bar czął ryso~ać z wielkm1: zam- 11,ik_a wlosk1ego „La'!l~ro ' po logiczny. Franko otrzymywał zachodził ścirly związek. (Z. K.) 

zo ciekawej i dziś już pra- tereso1;0amem, sp?gl~da3ąc n.a śu:ięcone ~zialaLnos~: . wł~- od niej pisma, książki i mate- PJerwsza stylizowana tar-

wie nieznanej książki Czesła- przeT1!'ian na panią i na nkt- sk~ego radia. Oczl'wis~ie me ri.~ły. dotrczące wspó~czesnego cza o pięciu flankach - z ło­

wa Jankowskiego „Na mar- cowni~. . . . tr~el)a dodawać, ~e. z 3eszc7e P.1.sr:i1enmctwa polskiego .. W dzią w herbie - wykonana by 

inesie literatury". w repor- Malzonk.owi~. stawali się co większą słuszn.oscią . ma3ą 11scie z 25 marca 1888 r. pisze ła w stylu późnego Odrodze _ 

ażu o Nowym Mieście pisze raz spoko3me3s1 - ale był to one zastosowanie d? innych Orzeszkow ~o Iwana Franki nia. Odciskano ją głównie na 

ten wyborny dziennikarz i fe rodzaj ciszy przed burzą. Na- szczekaczek zagranicznych. m. in.: „Przed kilku dniami · 

Komentarze 
zbyteczne 

lietonista, że w r. 1877 bawiła g.le mężczyzna wstał i odezwa! wysla1yś1J1-Y Wam dwa tomy 

tam Orzeszkowa na kuracji w się ost~o do Lenbacha: moich nowel i „Dziennik Łódz Gazeta amerykańska „New 
York Herald Tribune" prze­
drukowała niedawno z kana· 
dyj-skiej gaze1y burżuazyjnej 

„Toronto Globe and Mail" ar­
tykuł redakcyjny, w którym 
czytamy: 

znanym zakładzie hydropa- - Nie poz1!-'alam panu ry- ki". „Dziennik Łódzki" posia-

tycznym dr Bielińskiego, No- sować n:o1~1 .z~ny. da oko!o tysiąca prenumera-

we Miasto, położone nad Pi- - Panskie3 zon~? - zapy- torów". 

icą na pograniczu Ziemi Łódz tal Lenbach zdumion11 i ·pod­

iej i Radomsko-Kieleckiej, 
romadziło rokrocznie ludzi z 
ałego kraju, zjeżdżających na 

wypoczynek i dla poratowania 
drowia. Przebywając w tym 
akładzie Orzeszkowa zainte­

Tesowała się najpierw samym 
Nowym Miastem (mieszkali 
tam przed laty rodzice nie­
mniej swietnej pisarki Narcy­
zy Żmichowskiej), następnie 

zaś Ziemią Łódzką, czego znaj 
dujemy ślady w jej obfitej ko 
1·espondencji. 

Prawdziwe jednak zaintere­
sowanie, zwłaszcza samą Lo­
dzią, miało przyjść w niespeł­
na dziesięć lat później i to z 
powodów dość, jak sądzę, nie­
pospolitych. 

Trudno ich poznać 
żołnierze amerykańskich 

wojsk okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich o­
trzymali z dniem 1 listopa­
da br, zezwolenie na no­
szenie ubrań cywilnych 
poza służbą. (Z prasy) 

Sędzia: - Proszę 
prawdę, tylko prawdę. 

Widać z tego, do jakiego 
stopnia Interesowały Frankę 

stosunki polskie, skoro wypy­
tywał nawet o n"llkłady dzien­
ników. Wiele radości sprawi­

mówić ła Orzeszkowa swoimi listami 
i przekładami Iwanowi Fran­
ce. On zaś wielce sobie cenił 

jej zainteresowanie, przyjaźń 

i pamięć o nim 1 jego kraju. 
Wiele też razy 1 w jego li-

Oskarżony: - Nie mogę, 

panie sędzio. Przecież jestem 
komentatorem politycznym 
włoskiego radia„. 

stach, i w jej pojawiają się Godło z „Gazety Łódzkiej" „ Wiele Judzi poza granicami 

„łódzkie sprawy". z 1915 r. Stanów Zjednoczonych, tak 

Przyjemnie jest dziś .szpe- samo jak prawdopodobnie l 

raczowi i molowi książkowe- al~:tach pr'.1wnyc1: .- si:iorach 0 wielu Amerykanów, jest po· 

mu stwierdzić, że tak. piękne m1e<1zę, mu~dzy roznym1 Suwa- wa:tnie zanleookoton'l{cb. \.\­

dzieło, jak przyjaźń dwojga larm 8 „;'elk.am\ . s~arym~ runkiem amerykańskie} poll­

znakomitych pisarzy 1 społecz „ł?'kami lodzkimi. .Pieczęci tyki zagranicznej. Ludzie cl 

ników, znajdowało swoją pod teJ du~y~atnko 1
azt do X~IieXrwsze- szczerze mają duże wątpll­

porę w piśmie wychodzą?ym go ziesią . a a w. · wości, czy Stany Zjednoczone 

w Łodzi. Nie było to pismo W okresie 1814 - 1914 wla- postępują rozslłdnle odma· 

Orzeszkowa, jak wiadomo, 
mieszkała prawie wyłącznle 

w Grodnie, z dala od wiel­
kich centrów życia umysłowe 
go. Korespondencja i przyja- Niech t-0 diabli wezmą; 

ciele przybywający od czasu chc~lbym. n-ozuI!'ieć, w jaki 

do czasu do niej do Grodna - sposob Niemcy Jednak lnas 

to były jej jedyne bodaj kon- poznają. 

takty ze światem. Do przyja-

- No i pomyślcie sobie: są ani wielkie, ani znaczne. Był dze miejskie nie używały pie- wlając uznania dla' czerwo­

ludzie, którzy twierdzą, że au- to dziennik o niewielkim na- częci z herbem. Używano wte- nych Chin popierając w ca· 

dycje inform_acyjne włoskiego kład~ie. A przecież odbijały dy go.dla zaborców. Dopiero lej pełni LI Syn Mana., ponl· 

radia są niesc!sle. To kłam- się. i na j:go łamach spra.wy w. konc~ r. 1914 wznowiono żaJąc Indie, zr<ywając propo· 

stwo. Oto mowią przez ra- wazkle i ciekawe, jak chocby uzywame stempli z godłem zycje 0 zwołaniu konferencji 

dlo: „Jest godzina. trzynasta", te, których rąbek starał.em się łódki. wielkich mocarstw na wyż­

- I rzeczywi~cie w tej chwili Iz grubsza I :" bar~zo Jeszcze W czasie okupacji niemlec-

1 
szym szczeblu". 

ciół swoich zaliczała Orzesz-
kowa adwokata z Łodzi, Hen 
ryka Elzenberga, wydawcę 

„Dziennika Łódzkiego". W je­
go to piśmie drukowała zna­
komita autorka swoje drobne 
opowiadania i przekłady z li­
teratury ukraińskiej. 

Kontakt z „Dziennikiem 
Łódzkim", a za pośrednic-

twem pisma i z Łodzią, za­
czął się w r. 1884 i miał prze­
trwać kilka ładnych lat Już 
w liście z 2 września 1884 r. 
do adwokata, wydawcy i kry­
tyka Leopolda Meyeta, Orzesz 
kowa pisze m. in.: „Napisa­
łam w tych dniach nowelę, 

której bohaterem jest kramarz 
Geda!i. Czy pamiętasz go, 
drogi przyjacielu? Przychodził 
tu znowu, lepiej trochę ubra­
ny i zdrowiej wygląda. Ja 
i p. Henryk (Elzenberg) gawę 
dzi!iśmy z nim parę godzin, 
powiedział nam dużo cieka­
wych rzeczy i odszedł znowu 
obdarowany, z blogoslawień­
Btwem na ustach. Nowelę, któ 
rej jest bohaterem, p. Henryk 
poslal do Łodzi, gdzie w tych 
dniach ma zostać wydruko­

wana''. 

Nowelę istotnie opublikowa­
no, hosiła ona po prostu 

tytuł: „Gedali". Szczególnie 
jednak „Dziennik Łódzki" za­
służył się wobec Orzeszkowej 
drukując utwory jej ukraiń-1 
skiego przyjaciela - znako­
mitego pisarza Iwana Franki. 
Orzeszkowa żywo interesowa­
ła się literaturą słowianską, 

zwłaszcza rosyjską i ukraiń­
ską, uczyła się tych języ.ków, 
by móc czytać w oryginale 
l - gdy zajdzie potrzeba -

1 
tłumaczyć bliskie sobie utwo­
r'Y· Jej korespondencja z Iw~-11 
nem Franko, obfitująca w cie 

jest dokła.dme trzynasta go- nledoskonałeJ :formie nakre- klej - okolo r. 1915, pojawia-

(„Fr:ischer Wind") dzina.. ślić. . ło się w pq1sie łódzkiej kilka Komentarze zbyteczne. 

JERZY WYSZOMIRSKI 

1763 -1853 -1863 
P obyt moskiewskiego teatru Im. 

Wachtangowa w Polsce wywo­
łał we mnie trochę wspomnień hi­
storycznych - z przeszłości teatru 
rosyjskiego w ogóle„ Sięgnąłem do 
jednej i drugiej książki, żeby pewne 
fakty sprawdzić, i oto widzę, że rok 
bieżący jest dla teatru rosyjskiego 
trzykrotnie rocznicowym: lata 1763 
-1853-1863 to daty w jego dzie­
jach pamiętne. 

W r. 1763 umiera Fiodor Wolkow. 
Kto to był? Właściwy założyciel 

teatru rosyjskiego. Syn kupca z Ja­
roslawla, musiał to być niezwykle 
zapalony miłośnik sceny, wielki sa­
morodny talent i niepospolity orga­
nizator, budziciel w swym społe­

czeństwie zmysłu artystycznego, 
krzewiciel zamiłowań do teatru. W 
Jarosławlu, który był przecie wów­
czas małym miastem prowincjonal­
nym, zdołał utworzyć koło drama­
tyczne - i grać, i wystawiać sztuki, 
które sam pisał lub przerabiał, prze 
ważnie z francuskiego, przystosowu­
jąc je do potrzeb obyczajowości ro­
syjskiej. A musiało to być tak, po­
wiedziałbym, żywiołowe i tak za­
raźliwe, że na miasteczkowego teatro 
mana zwróciła swą uwagę stolica: 
powołany przez cesarzową Elżbietę 

do Petersburga, Wołkow urządza tu 
, w r. 1756 pierwszy teatr państwo­

wy i nadaje mu twórczy rozpęd, 

stąd zaś jedzie do Moskwy, gdzie 
dokonuje takiego samego dzieła. A 
umarł ten twórca dwóch scen ro-

syjskich młodo - mając 

ledwie trzydzieści kilka . . 
lat za-

R ok 1853 zaznaczył się straszną 

pożogą moskiewskiego Teatru 
Wielkiego czyli opery i baletu. Sza­
lała ona kilka dni, strawiwszy do­
szczętnie wnętrze teatru, scenę i wi­
downię. Spłonęła też garderoba, de­
koracje i bezcenny księgozbiór mu­
zykologiczny. Był to trzeci pożar 

tego teatru. Pierwszy wybuchnął w 
r. 1780, podczas przedstawienia. Pu­
bliczność się uratowała, ale ogień 
zniszczył cały budynek i mienie 
teatralne. Moskwiczanie zakasali 
rękawy, przystąpili do pracy - i 
wnet stanął nowy gmach, na tym 
miejscu, gdzie dziś wznosi się Teatr 
Wielki, z fasadą od ulicy Pietrow­
ka, stąd też zwany Pietrowskim. 
Ale i on spalił się w r. 1805. Przez 
kilkanaście lat Moskwa nie miała 

odpowiedniego budynku teatralne­
go. Były to zresztą czasy burzliwe: 
wojny napoleońskie, rok 1812, Fran­
cuzi w Moskwie, cała stolica •-, 
zgliszczach. Wreszcie nastał pokój 
i odbudowa. I w r. 1825 dźwignię­
tó ogromny gmach teatraln,Y', w sty­
lu klasycznym, z przyczółkiem 

wspartym na ośmiu kolum-
nach, gmach, który otrzymał 

dzisiejszą nazwę Teatru Wiel­
kiego. Tu rozbrzmiewał Mozart, 
Rossini, Donizetti, Meyerbeer, tu 
narodziła się ojczysta opera rosyj­
ska: w r. 1842 wstrząsnął Moskwą 

„Iwan Susanin" GUnki, a w cztery 

lata później „Rustan ł Ludmfla". 
I ten właśnie gmach spłonął w 
r. 1853. Odbudowany kosztem pra­
wie miliona rubl'i, okazalszy jeszcze 
od poprzedniego, trwa w swych mo­
numentalnych kształtach po dziś 

dzień. 

Jest to teatr, który wytworzył ro­
syjski styl operowy i baletowy i wy 
warł przemożny· wpływ na sztukę 

choreograficzną w całej Europie. 
Sztuka ta, mająca niegdyś znako­
mite tradycje baletowe włoskie i 
francuskie, na przełomie wieku XIX 
i XX wycieńczone już, chyliła się 

na Zachodzie ku upadkowi Wów­
czas to zabłysnął balet rosyjski. 
Umiał on połączyć dawną tradycję 

techniki baletowej włosko-francu­

skiej z nowoczesną inscenizacją i 
dekoracją, odświeżyć to i przesycić 
pierwiastkiem narodowym i lu­
dowo-rosyjskim, czerpiąc ze źrodeł 
rodzimej melodyki i tańca, i tym 
sposobem wypracował doskona-
łą syntezę nowej narodo-
wej, a jednocześnie ogólno-ludzkiej 
sztuki choreograficznej. I dzięki tak 
świetnypt solistom baletowym, jak 
Karsawma, Pawlowa, Bronislaw Ni­
żyński i in., odbył triumfalny po­
chód po Europie, budząc wszędzie 

zachwyt i uniesienie. Przez Berliny, 
Paryże i Londyny popłynął wówczas 
ożywczą strugą nowy powiew sztu­
ki. Niejeden z nas pamięta zapew­
ne występy zespołu baletowego 
Moisiejewa w Warszawie jesienią 

roku 1947. Mngliśmy wtedy naocz­
nie stwierdzić, na czym ów styl 
choreograficzny rosyjski polega. Nie 
jest to powtarzanie ani naśladowa­
nie tancerstwa ludowego, lecz jego 
opracowanie artystyczne, poddanie 
go ścisłym prawom i trudnej szkole, 
której istotę stanowi swoisty rytm 

całego zespołu, bo tylko za pomocą 
rytmu da się zbiorowisko ludzkie 
przemienić w zespół, w zestrój, czyli 
w organizm sprawnie działający„. 

A le muszę tę moją dygresję w ba­
lecie przerwać, bo pozostała 

jeszcze jedna data - rok 1863: 
śmierć Michala Szczepkina, jedne­
go z największych aktorów kome­
diowych rosyjskich, aktora genial­
nego, który na dziesiątki lat wyty­
czył był drogi rozwojowe teatrowi 

,komediowemu w Rosji. Był to zdu­
miewający odtwórca takich ról, jak 
Shylock Szekspira i Harpagon Mo­
liera, w rosyjskich zaś sztukach nie­
prześcigniony jako Famusow w 
„Mądremu biada" i Horodniczy Go­
gola. Rzeczą po prostu nie do wia­
ry wydaje się, że Szczepkin był chło 
pem pańszczyźnianym. Tak jest. Był 
„poddanym" hrabiego Wolkenstei­
na, obszarnika w gubernii Kurskiej. 
Jako chłopak dworski grywał w je­
go teatrzyku domowym jakieś tam 
rólki, które rozśmieszały hrabiego. · 
I otóż pewnego dnia, w przystępie 

dobrego humoru, hrabia postanowił 

kształcić swego „Miszkę". Odjał go 
do szkoły w Kursku. Tu Szczepkin 
zaczął występować w prawdziwym 
teatrze. Tak trwa to do r. 1821. 
Szczepkin ma już trzydzieści parę 

lat. Przypadkiem grę jego ogląda 

kilku petersburskich oficerów gwar­
dii, późniejszych dekabrystc.iw. Ocza 
rowani nią, wykupują Szczepkina 
od dziedzica, wykupują za kilkaset 
rubli - „na wolę'', jak się wówczas 
mówiło. Tak się zaczęła kariera 
wspaniałego artysty. Hercen w 
swych wspomnieniach o Szczepkinie 
powiada, że był on dla niego olśnie­
wającym przejawem owych niespo­
żytych sił, jakie drzemały wówczas 
w ludzie rosyjskim. 
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HORACY SAFRIN 

D~azgi 

Lepszy 
Rozm<iJ!,via · dwóch 'Frafcu­

iów. 
- Byłem wczoraj w :-Tolies 

Bergeres. '\fliesz, w/stępuje 
tam człowiek, o nie~bywałych 
zdolnościach .. 'PotrafV on mno· 
żyć w pamięci d-;Ziesięciocy­
frowe liczby. 

Odpowiadal mu na to drugi: 
- To głupl>two. Ja znam 

kogoś, kto wyliczy ci z pa· 
mięci wszystkich francusklch l ministrów od r. 1945. 

O nieróbstwie 
(wg. „Krokodyla'') 

W rozmowie z infynierem dyrektor ~ię !'l'oiy: ,.,....~ 
- Plan nawala, nieróbstwu trzeba ~res położyć! 
Jeszcze dziś na zebraniu pomówimy 10 tym„. -
„Kiedyż je odbędziemy?" - No„. w; czasie roboty. 

Na. ladzie sklepowej sprze- daJąo do wiskozy roztwór wabiu z 320 tysięcy kokonów 
dawca rozłożył piękne tkani- białka. jedwabników. To drobne ze­
ny, miękkie, jedwabiste. Są to Wiskoza. to wielka zdobycz stawleni_e. daje nam_ !'ojęc_fe o 
tkaniny.„ z drz.ewa. ludzkc-Jci. z jednego metra olbrzyroieJ przyszłc1>c1 włokna 
Olbrzymi~ rozłożystą jcodłę sześciennego drewna otrzy- sztuc.mego. 

ścięto i dostarczono do fa.bry- mujemy 200 kg celulozy, a Według planów Zwi~ku 
ki celulozy. Tam przerobiono więc 160 kg nici jedwabnych, RadZieckiego w roku bieżą­
drewno na arkusT.e celulozy co wystarcza do wyproduko- cym wyprodukuje się tam 
(patrz rysunek - nr 1). W wania. ł. tysięcy par jedwab- włókna sztucznego 1 synte­

prasie merceryzacyJneJ (ZJ ce- nych pończoch lub 1.500 m tycznego 8,1 razy więcej niż 
lulc~ę poddaje się działaniu tkanin. w r. 1940, a za 2-3 lata za­
lugu, ~ następnie. odpra.sowu- Na wyprodukowanie takiej spokojone będzie całkowicie 
Je od Jego nadm1~ru. Otny- iloścl tkanin potrzeba zblc•rn zapotrzebowanie łudncdct na 
maną w ten spos~b a.I~alice- Inu z pół hektara, albo wełny trwałe i ładne tkaniny. 
lulozę transportuJe Slę do z 30 owlec rocznie, albo jed-

Sylwester' za trzy tyqodnlel 
Czas więc Już pomyśleć na serio 
o stroju, w Jakim m.amy zamiar 
spędzić beztroski wieczór. Oto 
dwa przyjemne modele. Pierwszy 
~ lewej jest kombinacją skł;idają 
rą •lt z kimonowej bluzeczki o 
oużym dekolcie I sz•rokleJ klo· 
uow'"J spódnicy. Bluzeczka uszy­
ta może być zarówno z aksami­
tu Jak I Jedwabiu, najlepiej w ko­
lor;ia czarnym. Ha spódniczkę 
1 adzlmy wziąć n\edroql sztuczny 
Jedwab w kratę lub Jdl\ kleueń 
pozwoli Jedwab milanow•ki czy 
tafto 

tzw. dojrzewania i alkallcelu- O 
11zarpacza (3). Następuje okres I 
loza. przechodzi do tiw. gnio-
towników (4), gdzie poddaje drogi 
się ją siarC'l.kowaniu w roz- Czytelniku 
(lfeńczonym ługu sodowym. przypatrz się 

Otrzymany Jepkł płyn, t'l.W. temu monstrum to 
'Wiskoza. jest przetłaczana do nie jest nic więcej 
przędzarki (5). Powstałą nló w jak tylko napisane jedno 
celu wzmoonienła. - przepusz-
cza się przez specjalne urzą- u drugim wiele słów które nie 
dzenia wyciągowe (6J, skąd mają razem wziąwszy żadnego sensu 

Druą1 model to •uklenka o fan 
tazyjnym staniczku z bardzo mo· 
dnymi bufiastymi ręk;iwkaml. Ta 
sukienka najefektowniej wypad· 
nie z „antylopy", której nie brak 
w naszych sklepach tekstylnych. 
Motna Jl\ również wykonać z jed· 
wabiu ął;idkieqo lub wzorzysteqo. 

wlókno dostaje się do wirów- a które mimo to niewątpliwie przeczytasz 
ki (7), ulega specjalnej obrób- do samego końca tylko z powodu formy w jakiej 
ce, po czym przechodzi na · f l" 
skład gotowej produkcji (8), a są napisane i wtedy zrozumiesz co to Jest orma izm 
stąd do tkalni (9). 

Stoso nie w zyołu ceoiłzfen 
nym sztucznego włókna staje 
się coraz bardziej wszech­
stronne. Nowych rodzajów 
włókna używa się nie tylko 
do produkcji tkanin, ale i dla 
celów technicznych. Znakomi­
ty uczony radziecki K. A. Ti­
miria.zjew nazwał je - stalą 
l\riyszlosci, Wytwarza się z 
nich dachy same-chodów, pa­
sy transmisyjne itp. Obecnie 
produkuje się już w Związku 
Radzieckim włOkno syntetycz­
ne, które pod względem wy­
trzymałości nie ustępuje sta­
ll. Taki „super - wytrzYmały" 
jedwab grubości 1 centymetra 
wytrzymuje ciężar 10 ton, 

Sztuczne włókno daje 11ię 
dobrze barwić. Można je bar­

Za lrnlisami teatru 
w Europie zachodniej 

wić w procesie 11rodukcjl, do· _ Niech pan zrozumie, te lako 
dając barwniki do lepkiej średniowieczny rycerz nie mogę 
wiskc•zy. Tkaniny z takiego wypowiedzieć zdania, te piję 
włókna nie blakną na słońcu. coca-cola, 
Wyprodukowano także cieka-
wy rodzaj tkaniny, przepu- - To nJech pan powie: Jaka 
szczający promienie słonecz- szkoda, ie ni~ wynaleziono jesz­
ne. W sukience ·z takiej tka- cze, coca-cola. 
niny można się opalać. („Dlkobraz") 

W Instytucie Sztucznego 
Włókna w Zwiąiku Radziec-
kim można także zobaczyć Poważny brak 
wzory i innych niezwykłych 
wyl'Cobów z wiskozy. Oto 
„skórka" karakułowa koloru 
srebrz:vsto - szarego lub czar­
nego. Tylko fachowiec potra­
fi na oko określić, że jest to 
karakuł sztuczny. A obok wi­
dzimy tkaninę z włókna 

Jim staje przed komisją po. 
borową w Nowym Jorku. 
Podczas badania ciężko wzdy­
cha. 

- Co panu brakuje? - py­
ta lekarz. 

.,uwełnionego". Trudno ją od- - Wujka w ministerstwie 
r6żnić od zwykłej wełny. Tka- wojny - wzdycha ,4esz~ze· 
i.linę taki} otrzymuje 11lę, do· !ciężej Jim. - '· 

Zapoznał się 
M r S. Norman, truciorzędny nowojorski kompczytor 

modnych melodii ja:z:zowych, odwiedził niedawno 
Zachodnią Europę. Przede wszystkim zamierz.al on 

zapoznać z.achodnio-Europejczyków z. ostatnimi amery­
kańskimi pcstępami w dziedzinie jazzu. Przy okazji pra­
gnął zabawić w zachodnim Berlinie, by przyjrzeć się wy­
nikom krzewienia „amerykańskiego stylu życia", z któ"' 
rych to wyników tak dumni byli wszyscy w jego kraju. 

Podczas badania życia, obyczajów i ~ychiki miejscowej 
ludności, mr Norman zabłądził do jakiejś knajpki na 
Reinstrasse (zachodni Berlin). Tam od razu uwagę jego 
przykuła grupka podchmielonych młokosów, którzy roz• 
siadłsz.y się przy sąsiednim stoliku, darli się na całe gar­
dło, wyśpiewując jakąś faszystowską piosenkę. Każda jej 
zwrotka ko11czyła się boj-owy\11: „Naprzód, na Wschód"!„. 

Mr Norm'ln, jako fachowiec-muzyk, z zadowoleniem 
przysłuchiwał się piosence. Postał nawet tyczliwy uśmiech 
w kierunku biesiadującej kompanii. Jednakże rozochoce­
ni „orient~ liści" zrozumieli ów uśmiech n.a swój sposób. 
Jeden z nich (kamraci nazywali go „Johnnym") chwiejąc 
się stanął przez mr Normanem i spytał: 

- Cóż to za głupie miny tu stroisz., zmokła kuro? 
I właściwie, coś ty z.a jeden? 
. Kompozytor, słabo władający nlemiookim, zmieszał się. 

- Pozwoli pan, :te się prze-przedsitawię - wyjąkał. -
N-norman jestem, komp-P-pczytor.„ 

Słowa te wywarły wręcz. nieoczekiwany skutek. „John„ 
ny" wydawszy z.wycię.ski okrzyk, resztkami piwa ze swe­
go kufla chlusnął prosto w twarz amerykańskiemu goś­
c;iowi, wczepił się w jego włosy i chwackim żonglerskim 
ruchem zerwał z jego sz.yi pstry, teksaski krawat. 

- Właśnie czekaliśmy na ciebie, psi synu! - wołał 
przy tym. 

Następnie „Johnny" wywrócił stół, za którym siedział 
mr Norman i . klasycznym „prostym" w brzuch pcwalH 

TADEUSZ GICGl~R 

O pewnej bardzo rozwichrzonej 
braci co planu w żadne; nie 

lubi postaci 
Spotka11z łch wszędzie, na wsł ł w mtdeie, 
kie<ly chceu: - rzadko, gdy nie chcesz - częściej. 
Jeśli w myśt planu z jednym z tych panów 
masz s!ę umówić - wpierw się zastanów. 
Nie przyjdzie, gdy! mu w ów wieczór wła:nie 
wypadnie innych spotkań dwanaście, 
choć przez rok nie miał ni pól spotkania ••• 
Żyje jale aniot: BEZ PLANOWANIA, 

W życiu domowym ten zmyślny okaz 
zdrowego może do ·grobu wkopać. 
Gdy na śniadanie czas - on nie wstanie, 
bo mu się ciężko rozstać z posłaniem, 
Za dziesięć ósma pędzi do lustra, 
goli s!ę, bułkę trzymając 'J)J ustach -
dzieci szlochają, żona nerwowa, 
bo mąż znów ranek ŹLE ROZPLANOWAŁ. 

W zakladzie pracy tacy junacy 
do dwudziestego stronią od pracy, 
Potem, nadrobić chcąc zaleglości, 
za zbiegłym czasem ruszają w pościg, 
P~dzą z robotą na leb, na szyję: 
niech mlotek bije, maszyna szyje, 
niech żyje tempo - choć niemiarowi, 
choć idzie tępo - bo BEZPLANOWE. 

Jak z ową pracą, tak jest tet z placq, 
gdy wezmą pensję - w trzy dni ją stracą. 
Najpierw jest biba, solidne picie, 
potem psioczenie na „nędzne" życie. 
Wpadają w żałość, więc dobę całą 
strasznie biadolą: zarabiam mało .•• 
Trzeba im głowy zmoczy6 pod kran1m, 
by wszystko robić zaczęli Z PLANEM. 

pod redakcJ<l R, Mlałkowskleqo 

.1. ALGEBROGl\AP w porządku cyfr 9. 8, 7, 8. 5, 4, 
3, 2, 1, O - otrzymując dzle~lę­
cioliterowy wyraz. który będzie 
ostatecznym rozwiązaniem. 

2. WIZVTOWKA 
Z ONALSKI 

Prio:~~tawlając litery. r.>dezytaó 
miejsce zamieszkania podanej o­
soby. . . "' 
Wśród osób, które nade~lą pra 

widłowe rozwiązanie przynąj· 
mniej jednego zadiinia rozrywko· 
wego, rozlosujemy 5 wartośclo· 
wych naqród ksląźkowych. Rl'>z• 
wiązania należy nadsyłać w ter· 
minie tygodniowym pod adreRem: 
Redakcja „Łódzkleqo Expressu 
llustrowaneqo", Łódź 1, Piotrkow 
ska 96, z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe". 

ROZWIĄZANIE REIJUSU 
WIROWEGO Z DN. 22.XI BR. 
TARAS SZEWCZENKO ()~ot :;-' 

ar - as - szewc - z „e . "n ) 
- poeta ludu ukrah\.sklego. 

Naqrody książkowe wylosowali: 
1. Alina Pławska, Łódź, Przejazd 

Podane na tab.Jlcy litery należy nr 84; 2. Wacław Grochowsl<1, 
zastąpić cyframi od O do 9 w f,ódt, Bednarska 26: 3. Sławomir 
ten sposób, aby otrzymać zwykle I Strycharski, Łódź, Łal{iewnicka 
cyfrowe dzielenie wykonane o· nr 183; 4. Kazimierz Sta1\czuk, 
czywlścle bez błędu, następnie Lódt, Kasprzaka 23; 5. Radzisław 
należy ustawić litery w szereg, Ubysz, Łódź, Kościuszki 47. 

kompozytora na podłogę. Kompani „Johnnego", włą­
czywszy się w zabawę, zabrali się do przepisowego wy­
kańczania swej ofiary, wydającej już tylko jaJ<ieś bardzo 
zbliżone do aksofonowych dźwięki. Póty obrabiali osłu­
piałego jaz.zistę, póki przybyli na miejsce wypadku poli­
cjanci nie wydarli z ich rąk tego, co zostało z mr. Nor­
mana. 

Lekarze amerykańskiego szpitala zadali sobie niemało 
trudu, nim udało im się doprowadzić najpierw do przy­
tomności, a później do jakie g() takiego porządku gruntow­
nie zdeformowane ciało rodaka. 

Mr Norman, kiedy wydobrzał n.a tyle, iż zd-olal samo­
dzielnie dowlec się do gmachu amerykańskiego trybunału 
wojskowego, przedstawił tam swoją krzywdę. 'zażądał 
kategorycznie co najmniej szubienicy dla „tych bandy­
tów". 

Sprawa wzięła jednak całkiem inny obrót niż prz:y­
~uszcuł. Zł?tousty obrońca wyjaśnił wysokiemu sądowi, 
ze wprawdzie „godni zaufania młodzi ludzie działali nie­
co „impulsywnie", jednakże kierowali sią oni „wysokimi 
duch-owymi pobudkami". Adwokat wykazał, że młodzi 
„ideowcy" padli po prostu ofiarą słuchowej pomyłki: P-O­
plątali słowo „kompozytor" (po niemiecku - „Kompo­
nist") .z.e słowem „komunista (po niemiecku - „Komu­
nist"). 

Amerykański trybunał wojskowy czuł się w pełni prze­
konany tym wyjaśnieniem. Aby dać sytysfakcję mr Nor­
manowi, Hansa czyli „Johnne10" i jego kamratów zasą­
dzono na jeden miesiąc aresztu. Zresztą, ów surowy wy­
rok, natychmiast Po wyjściu mr Normana z sali sądowej, 
.złagodzono: przestępcy zostali wypuszczeni na ""~!noś~. 

W istocie bowiem, czyż ~ada trzymać za kratą ta­
k~ch „speców", P?dcza~ gdy z.achodnlo-berlińskiej policji 
me starcz.a funkc3onarmsz.y na rozprawienie się z bez­
robotnymi, zwolennikami pokoju i zjednoczeni~ Niemiec? 

Jak widzimy mr S. Norman z Nowego Jorku osiągnął 
swój cel: n.aprawdą dokładnie zapoznał się z obyczajami 
krzewionymi przez jego rodaków za granicą. Wątpliwe 
tylko, czy sprawilo mu to przyjemność.„ 

wg „Krok.odila" - oprac. M •. GAL, 
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Wędrówki po łódzkich stołówkach żakładowych (1) 

Nikt sie· nia nie op·ekuje 
W y~awa~ by . się m?gło, J ... Wydatnie należy, zwiększyć liczbę zakładów j 

ze . me °'.oze byc na żywienia zbiorowcuo oraz poprawić jakość posiłków 
terenie duzych zakła- • . "' , 

żalujemy bardzo, że nie 
było kierowniczki stołówki 
Dzierżawskiej, która choru­
je. Ona podałaby jeszcz~ 
kilka ciekawszych szczegó­
łów. Wydaje nam się, że jed­
nak pewna kontrola nad prai 
cą stołówki - nawet dobrej 
- nad dokonywanymi za­
kupami, jakością gotowa­
nych obiadów, powinna b~•ć: 
przeprowadzana stale. 

dów produkcyjnych stołów- i • obsługi konsumentow. 
ki, świeWcy czy innej ko- Należy rozwinąć sieć oddziałów nopafrzenia 
m~rki b_ytow? - .kul_turalnej, 

1 

robotniczego i usprawnić ich pracę. . 
ktorą nikt się me mteresu- (Z pkt. 78 tez przedzjazdowych) 
.ie. nikt nie opiekuje, której 
nikt nie kontroluje, me po­
maga w pra<:y i codzien­

Ponad 14 I .pól mi.liona ;SZtuk .różnych ozdób choinkowych 
wi:-prc:~dukowały Juz spoldz1clnie podleąle Związ!cowi Spół· 
~z1eln1. Przemysłowych i Rz„mieślriiczych, Spó!dzielnie Jnwa· 
lidów 1 .zakłady przemysłu teren„weqo, zapewniając zaopa· 

trzen1e rynku w te artykuły w okresie noworocznym. 
CAF - fot. Wondra 

Będziemy 1nieli 

więcej filmów oświatowych 
-------------------
~ 

Onegdaj odbyła się w Ło-
dzi narada pracowników 
twórczych, zo:ganizowana 

nych kłopotach. , 

A jednak .. oaza" taka 
istnieje w Łódzkiej Fabryce 
Igieł Dziewiarskich. Jest 
nią stołówka przyzakładowa 
wydająca ponad 200 obia­
dów dziennie, Korzystają z 
niej nie tylko pracownicy 
tych i;akładów, lecz także 
personel pobliskich urzędów. 

Prowadzi Ją od 5 lat ob. Jó­
zefa Dzierżawska - dobra qo· 
spodyni. doskonała kucharka. 
Sama czyni zakupy. układa Ja· 
dłospis. Wszyscy chwalą jej o· 
biady, ale .•. 

TU KOMISJA 
ICULTURALNO - BYTOWA 

NIE ZAGLĄDA 
Dosłownie nikt nie spra­

wuje należyte.i pieczy nad 
tą stołówką. Rada zakłado­
wa (której kadencja skoń-

czyla się przed paru dnia­
mi) kontrolowała pracę sto­
lówki ostatni raz w marcu 
1953. Po tej lustracji wyni­
kły nieprzyjemności, gdyż 
dy rek tor administracyjno -
handlo\vy wyraził niezado­
wolenie, iż inspekcję prze­
prowadzono bez jego wie­
dzy i aprobaty! 

Od tej pory komisji so­
cjalno - bytowej rady za­
kładowej nikt w stołówce 
nie widział. 

RADA KOBIECA 
NIE ZDRADZA 

ZAINTERESOW Al'l.'1A 

A to co się dzieje w 
Łódzkiej Fabryce Igieł 
Dziewiarskich nie powin­
no dłużej m1ec miejsca. 
Od nowowybranej radY. 
zakładowej i rady kobie-
ej należy oczekiwać więk 

szego zainteresowania się 
pracą stołówki przyzakła­
dowej, która pod okiem 
czynnika społecznego pra­
cować będzie lepiej i spraw 
niej. 

Zb. Skb. 

IWJV~ 
„STROSKANA MATKA": 

Zapytuje Obywatelka co zro­
bić aby wyplenić chuligań­
skie wybryki syna, a jednocze.ś 
nie nie wierzy, aby 16-letnie­
go chłopca, obarczooego zły­
mi skłonnościami, udafo się 
jeszcze wychować. 

przez Wytwórnię Filmów 
Oświatowych. 

M. in. stwierdzono, iż rok 
1950 był przełomowym w 
działalności WFO. O ile przed 
tern dawała się zauważyć zu 
pełna przypadkowość w wy· 
borze tematów oraz niski na 
ogół poziom artystyczny i te 
chn!czny filmów, Iata nastę· 
pne cechuje już próba uję­
cia produkcji filmowej w ra­
my pewnego planu. 

8 Dumny me!dunek li Obcy transport 
„zarzyna11 li Czego sobie życzy klient 1 

li Wezwanie ks;ęgowego 

Istnieje przy Łódzkiej Fa­
bryce Igieł Dziewiarskich 
rada kobieca, ale do sto­
łówki nie zagląda „od kuch­
ni". Owszem, obiady jedzą 
członkinie rady i na tym 
kończy się ich funkcja opie­
kuńczo - nadzorcza. 

~, 
e W niedzielę, dnia 6 ąrudnla, 

Jest to najbardziej błędny 
pogląd. Każde dziecko zarów 
no ze złymi jak dobrymi skłon 
nościami można wyprowadz:ć 
na dobrą drogę, gdyż charak­
ter kształtuje się właśnie w 
toku nauczania , rozwoju i wy 
chowania. Ważne w tym wy­
padku jest ..yłaściwe oddziały­
wanie domu, tj. najbliższe­
go oto~nia. Biciem nie osią· 
ga się celu i tę metodę wycho 
wawczą należy zarzucić. Mo­
że bicie jest właśnie powo­
dem, że syn Obywatelki jest 
coraz bard:ciej zamknięty w 
sobie, a bliskie otoczenie sta­
je mu się coraz bardziej ob­
ce. 

Wytwórnia filmów oświa­
towych produlrnwała repor 
taże. filmy instruktażowe, 
sportowe, kulturalne, krajo­
znawcze, nie zwróciła jednak 
dostateczne.i uwagi na film 
pc>pularyzujący wiedzę i na-

ukę. I 
Plan tematyczny na r. 1954.55 

opr;i.cowany zo~tal pod katem 
re111izacjj uchwał IX Plenum KC I 
PZPR. Uwząlędniono w nim 
więc takle .i:aqadnienia j<1k rol­
nictwo. rarJ:>nalizacla. lepsza i 
wydajniejsza praca itp. Pozycla 
mi naczelnym! beda przy tym 
tematy, popularyzujące wiedz' 
ścisrą. 

Jeśli chodzi o .,Przeglad 
Kulturalny", który jak wie­
my poświęcony jest upow­
szechnianiu kultury, położy 
~ię nacisk na filmy, prop.agu· 
jące formy życia kulturalne­
go dostępne dla wsi. W om~­
wianym okresie nakręci się 
także sporo filmów szkol­
nych o tematyce ro~bitej na 
poszczególne przedmioty. Pro 
jektuje sie również realiza­
cję .,Przeglądu krajoznaw· 
czego", propairującego turv­
stykę oraz periodyku filmo­
wego, omawiającego zdoby­
cze agrotechniki i racjonaln<> 
metody uprawy roli. (jot) 

Na biurku naczelnego dy­
rektora leżała ćwiartka pa­
pieru przebitkowego - ko­
pia depeszy następującej 
treści: 

„OB. MINISTER HAN­
DLU WEWNĘTRZNEGO 
WARSZAWA STOP MEL­
DUJEMY ZE ROCZNY 
PLAN OBROTU NA 1953 
ZOSTAL WYKONANY 
DNlA 30 LISTOPADA 
STOP PAPIEROZBYT". 

Za tą kartką papieru kry­
je się wysiłek 130 pracow­
ników Centrali Handlowej 
Przemysłu Papierniczego, 
personelu biur wojewódz­
kich, hurtowni i sklepów w 
całej Polsce; wysiłek w za­
opatrzeniu milionów dzieci 
w ze~zyty i materiały piś­
mienne, 1aopatrzeniu biur, 
instytucji itp. Dlatego de­
pesz.a ta jest przedmiotem 
słusznej dumy całej i;alogi 
CHPP. 

Sądzimy, ź.e należałoby za 
gtanowić się, do czego chło­
piec ma największe zamiłowa 
nie i w tym kierunku poglę­
bi.ać jego za.interesowanie. Gdy 
godziwe zainteresowania chło­
pca będą zaspokajane - z.a.­
pomni on na pewno szybko o 
chuligań~ich wybrykach. 

Radzimy Obywatelce rów· 
nież nawiązać ściślejszą więź 
ze szkołą, nie zatajać pr~d 
wychowawcami złych skłonno 
ści syna, a wspólna praca wy 
chowawcza domu i s·z.koły da· 
dzą pożądany rezultat. 

) 

. 
się od 5 Zaczęło 

T ramwaje łódzkie jut tym kraju. Pracowni· 
dawno zdobyły so· cy MPK, szczeąólnie 

ble dobrą markę w ca zaś konduktony, pod-

Ratunku -
wędzarnia! 

Nie doceniali roll 
świeżeqo powietrza mie 
szkańcy domów przy 
ul. Zamenhofa 17 i 19, 
zanim Łódzkie Zakłady 
Meblarskie nie postawi 
ty w ich sąsiedztwie 
małe~ dobudówki z nie 
wielkim kominem. 

Od teąo czasu z ko· 
mina, który akurat do 
staje .do połowy li pię· 
tra obu dom<lw, unoszą 
się co dzień już od q. 5 
rano kłęby dymu, wdzie 
rające się do mieszkań 
wraz z sadzami, nawet 
przez zamknięte okna. 
Jedynym wyjściem z 
sytuacji rest podwyż· 
szenie komina o kilk:o· 
naście metrów. ale Za­
kłady Meblarsl(le ani 
nie myślą o tym 
twierdzą lokatorzy. 

nieśli znacznie poziom 
kulturalny swej pracy, 
mimo że jest to praca 
trudna, wymaąająca du 
to cierpliwości i opano 
wanlll nerwów. Z przy· 
krością więc d<>wiedzie 
liśmy się o fakcie na· 
stępującym. podanym 
nam przez czytelniczkę 
T. O. 

27 listopada o ąodz. 
12.45 wsiadła ona przy 
ul. Limanowskieqo do 
tramwaju 1 t -2, waqon 
silnikowy 139. Dala kon 
duktorce 50 qroszy. a 
wraz z biletem otrzy­
mała uwaąę, żeby na 
rE'szte poczekać, bo nie 
ma drr>bnych. Pasażer· 
ka zwróciła się na krań 
cówce o resztę I zosta· 
la obrzucona stekiem 
ordynarnych wyrazów 
przez dwie konduktor· 
k• I motorniczeqo. Za­
łoqa tramwaju zajęła 
tiJł< qroźną postawę, że 
pasażerka usunęła się 
na bok I spisała nr 
tramwaju. Wywołało to 
śmiech konduktorek I 

Może wobec tego motornlczeqo, którzy 
znajdzie się ktoś, wyrazili pewność, że 
kto pomyśii, żeby i nic im nie zrobi; · · 

Pas;iżerka na pewno 
zakladu o tym po- nic 1m nie zrobi, ale 
.,nyąlały? , .. . .(k) . władze .MPK postai:aJą 

Zanotujmy dalsze osląąnlęcle 
Centrali: na przestrzeni od 
t 950-1953 r. koszty własne, 
obliczone w stosunku do obro· 
tu, obnitono z 4.36 do 3. 18 
proc. - ale możliwości powat­
nych oszczędności aparatu dY· 
strybucyjneqo CHPP istł"'ieją w 
dalszym ciąqu. Po•/uch~J!'ny, co 
o tym mówi przewodniczący 
rady zakładowej i kierownik 
działu finansoweqo, lnąlik: 

35 PROCENT TANIEJ ••• 
„Zarzyna" nas obcy 

transport, olbrzymie sumy 

Droga omyłka 
I" hela/am się uhlić 
'Il• na bezduszność, ja 

ka panuje w punkcie 
usłuąowym „Przyszłość 
Robotnicza" (reperacja 
obuwi;i) przy ul. Zielo· 
nej 52. 

Zaniosłam tam półbu 

groszy 
się o pouczenie załoql 
wymienioneąo trarńwa· 
ju o . . odpowiednim trak 
towaniu. pasażerów. 

(832) 

N. " „ 1e .ma 
Od trzech miesięcy 

szukam po całej · Łodzi 
rusztów do pieca. Poza 
tym chodzę reąularn1e 
co pewien okres do 
sklepu qospodarstwa 
domnweąo n.r 99 przy 
ul. Obrońców Stalinqra 
du • tam otrzymoję 
wciąż tę samą odpo­
wiedź: „Nie ma" I qdy 
pytam się, czy ruszty 
bywałą, pracownicy 
sklepu odpowiadają ml, 
że owszem, ale na py­
tanie kiedy będą, nikt 
nie umie odpowiedzieć. 

Czym- można wytłu· 
maczyć brak tak nie· 
zbędnej rzeczy codzien 
nęqo użytku jak rusz· 
ty7 

Student Politechniki 
c. w. 

W tej sprawie 
glos powinien za­
bTać dystrybutoT 
rozprowadzający m. 
in. i ruszty. (831) 

ty męża, do których 
miały być przybite ze· 
lówki I obcasy ze zwy­
kłej qumy. Kierownicz­
ka oświadczyła, że na· 
leżność: wynosi I t 3 zł. 

Zaskoczona zapyta· 
lam, dlaczeqo tak dro­
ąo. Usłyszałam odpo· 
wiedt:: „Nie wiem••. Wo 
bee teqo zabrałam pół­
buty i zaniosłam do 
prywatneqo szewca, 
qdzie zapłaciłam 40 zł. 

D~oqt „Expressie„, 
proszę wyjaśnić skąd 
takie ceny w punktach 
usłuqowych. 

W. Gostolek 

Natychmiast za­
dzwoniliśmy dó pun 
ktu usługowego tej 
samej branży przy 
ul. Andrzeja Stru­
ga 4, gdzie poinfor­
mowaii nas, że ze­
lówki i obcasy gn­
mowe do męskich 
półbutów wraz z 
przybiciem kosztują 
29 zt i cena ta obo­
wiązuje wszystkie 
punkty uslugowe i 
waT'sztaty prywat­
ne. 

A zatem wspom­
niana wyżej kierow 
niczka błędnie obli· 
czyl;a koszt repera­
cji. Za tnką sumę 
można otrzymać no 
we zelówki ze sk6-
n1 pod buty narcłnr 
skie. (810) 

i ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr H / 

idą na pokrycie rachunków Kierownik działu kadr też o ąodz. 14 i 16.30 połączon• 
biernie patrzy na to, co dziele zespoły śpiewacze „Echo" i ,.Har· 

przedsiębiorstw transporto- się w stołówce. Chyba ni" wie 0 monia" urządzaią w Filharmonll 
wych, które pomagają nam tym, że posiłki ąotuje sle bez wielkie dwa koncerty rozrywko-
W rozdziale towarów. receptur, na oko, że nie ma w we pt. .,Przodownikom pracy", 

_ A gdybyście mieli włas jadalni książki życzeń i zażaleń, przy współudziale artystów te­
w której konsumenci moqliby atrow łódzkich I Artosu. 

ny transport? wpisywać swoje uwaąo I życze- W niedzielę, o qodzinie 12 w 
- Zaoszczędzilibyśmy ma- nia. Nie wie. że jalcośt potraw • Muzeum Sztuki przy ul. Więc 

sę pieniędzy, byłoby to oko- nigdy nie by(a kontrolowan" kowskieqo 36 dr Zofia Libiszow~ 
przez lekarza. ska wyqłos• odczyt pt. .. Myśl pe• 

ło 35-procentowe obniżenie daqoqiczna Frycza-Modrzewsk\e-
kosztów transportu. PYTANIA qo'". ' Wstęp wolny. 

I O ZI 
?wiązek Bojowników o Wol• 

Ale pogoń za oszczędno- DPOWIED • ność i Demokrację orąan1zu· 
ścią rodzi czasem ... paradok- - A jeśli komuś obiad nie Je w środę, 9 qrudnia, w sali fil· 
sy. Dla obniżenia kosztów smakuje, to co wtedy się harmonii łódzkiej o ąodz. 19.30 koncert solistów, z którego do• 
osobowych zwolniono np. dzieje? - pytamy kucharkę. chód przeznaczony jest na siero· 
strażników, strzegących m:i. - Całkiem po prostu: nie ty po poleąłych boJown·kach o 
gazyny i inne nieruch<JffiQ· zjada obiadu do końca _ wolność i demnkrację. Bilety do 

P h nabycia w kasie F•lh.1rmonii oraz 
scr. rzekazano oc ronę zostawia na talerzu, ale to w lokalu ZBoWiD, ul. p 10trkow· 
straży miejskiej. W wielu się rzadko zdarza. - Nad sl<a 49, codziennie od ąodz. 9 
wypadkach zwolnieni s'-rai- sposobem reklamacji nikt do 20. 
nicy znależli zatrudnienie w się nie zastanawia. e Komitet dl;, spraw turystyki 

zorqaniz<>wał w Klubie Mi~· 
owych ·strażach, teraz jed- - Czy ktokolw\ek WY\Va- dzynarodowej Prasy 1 Ksiązkl 
nak Cenfrala zamiast 700 7.ł ża poccje mię.~ne, np. te ko- '!~~tg,,_~f0:_!j~Ę,ł . ..,:·"f/~"~g;:,r:;p51! z.a jednego straznik'ł pl;il'i tlety pożarsltie, które widzi- Fotoąrafiki Turystycznej. 
straży miejskiej o klika.set my na brytwapnie? 7 ąrudnia 0 ąodz. 17 w Io· 
zł więcej. - U nas robi się tak na • kału Zarządu Wojewódzkieqo 

Na koncie kosztów osobowych oko, żeby prawie wszystkie T-wa Wied7y Powszechnej, ul. 
nast11piła obnltka wydatków. porcje były jednakowej Piotrkowska 68 odbędz e si' se· 
wzrosła za to niewspółmiernie minarium wojewódzkleqo koła 
pozycja tzw .• ,kentów pozosta· wielkości. preleqentów. 
łych''. Jest to więc przelewanie ____ ..., ___ , _____ ,_, __ , 

z próżneąo w pus\e. i· 
Z wczorajszej 1;gadywanki dowfedzieliśmy się, do-

BIBULA, KTORA MAŻE I ~ kąd pragnie pan Jan pojechać z rodz.Iną. !\:la zamiar 
, przyjemnie spędzić tam resztę swego urlopu (polow( 

- Czy praca CHPP przy- I spędził latem w o~rodku wiejskim „Orbisu" w Po-
czynia się do lepszego za- lanicy!). 
spokojenia potrzeb konsu- Pan Jan pracuje w ekipie technicznej przy budo-
mcntńw? wie niezwykle ważnej imyestycji Planu Sześcioletniego 

- Tezy IX Plenum zwra- Jaka to budowa. dowieeie się, drodzy Czytelnicy. z po· 
cają uwagę na konieczność 
poprawienia. ja.kości. Jako niższego rysunku: 
centrala będziemy wpływać ~ 
na naszych dostawców, aby 
podnieśli jakość wielu arty­
kułów, na których wykona- I 
nie skarży się rynek. ! 

I dyr. Wolfowicz wylicza: bi· 
buła do suszenia z fabryki w 
Oąbrow•cy która nie suszy, a 
maże, seqreqatory, które się 
nie zamykafą itp.„ za uboq· i 
jest asortyment qalant.E'rii papie 
rowej. Ludność domaaa się lep 
szej papeterii notesów i wielu .i 
innych artykułów. O to dystry· ' 
bucja będzie walczyć. ł 

WYGODNE GS : ~"'· 

!'::;.~ 
żle jest z uopatr1e­

niem wsi - słyszymy uwa­
gi handlowców z CHPP -
winne są nie tylko gminne 
spółdzielnie, które wolą 
sprzedawać tekstylia niż ar­
kusze papieru, ale i my sa­
mi - za mało dotąd inteore­
sujerny si.ę rynkiem wiej· 
skim, niedostateczna jest 
analiza potrzeb ludności. 

PRACE BILANSOWE 

Zbliża się okres prac bi­
lansowych. W tym roku 
CHPP zlikwidowała zaległo­
ści z trzech lat, bo' zatwier· 
dzono bilanse od razu za 
lata od 1950 do 1952. 

l ~:::~; .(b 

- Widzisz, Albinku, te tablice powiedzą tobie i 
~ Czytelnikom „Expressu", przy jakiej to budowie 
J pracuje twój ojciec! Jeśli odpa.wiednio ułożysz te ta­
\ b!ice, otrzymasz nazwę gigantycznej 1.nwestycji, któ•a 
f zlikwiduje jednq z największych boln.czek, jakie po­
i zostawił po sobie przed wojenny ustrój kapitalistyczny 
ł w naszym mieście! .. 

Teraz jednak chodzi o to. 
by prace bilansowe zakoń­
czone były w terminie. 
Przyczyni si~ do tego nie­
wątpliwie apel głównego 
ksiP,gowego z biura woje­
wódzkiego. Jóźwiaka. -któty 
na ostatniej naradzie we· 
zwał wsz:vstki"h księgowych 
CHPP w Pols('e do współza­
wodnictwa,. w terminowym 
zakończeniu bilansów . 

F. B. 

~ Przypommamy. że kupony należy przechowa6 aż d< 
# zakończenia konkursu i potem wszystkie rahm nam 
ł przesiać! 

~ Kupon konkur~owy 

3 Rozwiązanie ! 

• 



Alarmy śnieżne" wykazały Cysternami jadą karpie do, Łodzi• 
,, że jesteśmy przygotowani Ryby na· swieta 

W PKO 
czekaiq na was 
wylosowane premre 

na wypadek ewentualnych śnieżyc 1 Do końca list.opada ruch w 
PKO w związku z wyplaca­
ruiem premii Narodowej Po­
ży<:z.ki Rozwoju Sił Polski był 
bardzo duży. Dzienruie przed 
okienkami przewijało się oko­
ło 160 osób. 

Mimo że pogoda w ostat.· intensywne pt7ygotowania do 
nich dniach wca1le nie przy- walki z ewentualnymi śnie,ży­
pontlna zimy, w Lodzi trwają cami. 

sprzedawane będą również w sklepach spożywczych 
wózkach, straganach i przez roznosicieli„. mleka w ·ubiegłym tygodniu od- na 

były s~ę w Łodzi dwa próbne 
„alarmy śnieżne". Wykazały 

MAŁA RZECZ, DU2:Y WSTYD 

one, że jesteśmy lepiej Illi.ż w 
ubiegłym rok.! ·przygotowani 
do usuwania z ulic nawet 
większych hl.ości śniegu. 

Znajdują się już w pełnym 
pogotowiu d\l."8. ciężkie 

Dnia 3 patdzier 
nika otrzymaliś· pługi sme-.i;ne i osiem lżej · 
my z DRN-Połud sr;:ych oraz potrzebne do nkh 
nie pismo w od- wozy. Wyznaez-0.no już też od-
pow1edz1 na no- .edn:i .1 • . ··-"·. 
tatk~ z września pow1 ą 1-0SC praoovv1U'.l\.OW, 
pt. „Mała rzecz, którzy w każd~j chwili staną 
a d~ży wstyd'.'• do usuwania śniegu z ulic. 
w ktorym to pi-
śmie zawi<;<domio Również dozorcy otrzymali 
no nas, ze mo- od 'ed . il .. tu ( li 
stek na drodze powl ruą osc sprzę . u 
nad torem kole­

Centrala Rybna w Łodzi kończy w tej chwili groma.dzenie 
zapasów ryb słoUkowodnych przed okresem kulminacyjnego 
popytu, jaki przypada na początek III dekady grudnia. 

Wtedy zbyt wzrasta przeciętnie o 90 proc. w stosunku do 
normalnej sprzedaży w innych miesiącach. 

Przewiduje się, że na gru­
dzień potrzeba dla Łodzi 280 
ton karpia żywego. Z tej ilo­
ści 150 ton pływa już w ba­
senach Centrali Rybnej, we 
wtorek zaś spodziewany jest 
w Łodzi transport z Lublina 
~specjalnymi wagonami-cy­
sternami) ponad 90 ton karpi 
„królewskich". 

Pozostałe ilości nadejdą z 

woj. łódzkiego i kieleckiego 
do końca przyszłego tygo­
dn'a. Cena karpia w zależno­
ści o<l gatunku wahać się bę 
dzie od zł 12.40 (drobnica) do 
19 zł (gatunek „extra" wagi 
od 1 do 3 kg). 

W sprzedaży znajdzie się 
również pewna ilość karpi 
śn'.ętych, tańszych od żywych 
o 1 zł na kg. Oprócz tego w 

chłodni znajduje się obecn;e 
80 ton ryb mrożonych słod­
kowodnych: szczupaków, san 
daczy, karasi i leszczy, 

Osobna pozycja to lin śnię­
ty. Na rynek rzuci się w okre 
sie przedtwiątecznym 12 ton 
tej smacznej ryby - w cenie 
14.20 zł za kg. 

Centrala Rybna przewidu­
je. że w sklepach woj. łó:iz­
k' ego w grudniu sprzedane 
będzie 120 ton karpia żywe­
go. Sklepy w miastach i mia 
steczkach zaopatrzą się w tę 
rvhe wprost ze stawów w 
PGR. 

Ogólnie na 16.500 obligacji 
wypłacono 1.655.000 zł. Pre­
mie były w różnych wys.ciko­
ściach. Największą pocljął 

Kazimierz Markiewicz z ul. 
Rybnej 51 w wyF,okośai 10.000 
zł. Ponadto 7 osób otrzymało 
po 5.000 zł. Były również wy­
płaty po 1.000 zł i inne. 

jowym w pobliżu--------------------------·-----------------
ul. Ruchliwej bę , 

Sprzedaż ryb odbywać 

się będzie w Łodzi we 
wszYStklch skleparh ryb-

Jak nam komuru:ikuje PKO 
w Łodzi p07..ostało jeS!lCze 
wiele premii do podjęcia. Oso­
by, które jeszcze nie zaintere­
sowały się, czy ich obligacje 
nie zostały wylowwa.ne, po­
wlinny uczynić to jak najprę­
dzej. Pieniądze przed święta­
mi przydadzą się na pewno. 

(k) 
dzie wybudowa- WAtNE TELEFONY 

ny w październiku. Pogol. RAtunkowe 254 44 
Mija Już ąrudzień, ale nie ma- Strat Pot-arna 8 

my„. mostku. Powtarzamy za- Kom. MieJ~ka MO 25:3 60 
tem: „mała rzecz, a duży wstyd" Miel~kl Ośr·. lnror. 159 15 

COt'fldite?KiEDV! 
PRZYRODNICZE (Park I PIONIER Franciszkańska 

WOLNOSC (Przybyszew­
skiego 16) „Lubow Ja­
rowa]a" I ser. g. 14, 
16, 18, 20, nor. g. 11; 
7.12 g. 16, 18, 20 

nych i sp-Ożywczych, J>l'1.Y Nowa s;ec' 
czym Juz od 17 grudnia i: 
w-..rosną dostawy do punk­
tów detalicznej sprzedaży. 

takie bujanie ąości„. (se) 

PALACZE CZEKAJĄ 

Jak nas infor- NOWY (Wi~ckowskiego 
muje zakład _ ' 

Sienkiewicza) corlzlen 31) „Skarb" g. 13, 15. 
nie cprócz ponierlzlal· 17, 19; 7.12 g. 17, 19 
ków od gorlz. 10-17. POLONIA (Piotrkowska 
w niedziele od 10-17. 67) „Lubow Jarowaja" 

I ser. g. 14, 16, 18, 20 
por. g. 10, 12; 7.12 g. 
16, 18, 20 

ZACH~TA (Zgler·ska 26) 
,.Przyąoda na Mor:rn 
Czerwonym" g. 16, 18, 
20, por. g, 11; 7.12 g. 
18, 20 

W okresie od 18 do 24 gru-
dn;a br. przewiduje się sprze 
daż obwoźną, na suer.jalnych 

_gazowp 
na Bałutach 

Rl!Ch- -

~ 
~ 

sprzedaży Wy· 15) ,!f· 1" „Spaz~y mo· 
twórni Paoiero- dne , g. 19 „Dz1ewczy 
sów w Łodzi _ na z dzb~nem". 7.12 
„Ruch" i Spół- g. 19 „1?,z1ewczyna z 
dzielnia lnwali- dzbanem 
dów otrzymały IM. ST. J~RACZ~ (.lAra 

WYSTAWA 

OSRODEK PROPAGANDY 
SZTUKI (Park Sienkie­
wicza). Wystawa .. Kary 
katura polska" czynna 
w godz. 10-13 I 15-
18. w nierl7.lele I święta 
w godz. 10-18, 

PRZEDW10Sl'llE /?erom 
skiego 76) „Sprawa do 
załatwienia" g. 16, 18, 
20: 7.12 g. 18. 20 
MAJA (Kilińskiego 176) 
„Iwan Groźny" g. 15. 
17, 19, por. g. 11; 7.12 

DWORCOWE - „W prze­
szłości ziemi•\ „Węże 11 , 
„r.e'' baby Ja<ti", PKF 

1 
49-53 g. 16, 17. 18, 19 
20, 21, 22 

wózkach ~ stra~anach w cen \ Załoga Garowni Łódzkiej 
t~·um m-asta 1 na 'P~r.vf~- otrzymała w tych dniach z 
nach zwł~szcza w dz1elm- Centralnego Z<1rządu Gazow­
cach robotniczych. I nictwa podzi:ę-kowanie za 

dla swych kios- cza .27--9:„ g. 1 v l 19._15 
ków przed kilku „Ch1rurq , 7.12 me-
dniami większą czynny 
partię tytoniu POWSZECHNY (Qbr Sta 

Dyżury ap!ek Pewnego rodzaju nowośc'ą chlubne wykooanie w dniu 23 
będzie w t.vm roku obnośna wrzesma br. zadań phmu 
son:edaż ryb 11r:r.ez roznosi- CtZt.€irech lat Sieściolatki. 

~:z::;;::::r-!.. „Najprzedniejsze hngradu 21) .g. 1.4 . .30 i 
qo". Dotychczas 19.3~ „c:zarn,~eck1 i Je­
jedn<>k w żad· ąo zoln1erze 

f 
A.I fil g. 1 7, 19 e I(, ,..,.,.... • REKORD (Rzgowska 2) 

„Rewizor" g. 13.30, 
6.X11 (niedziela): 
Aplek1 nr l (Pabian!· 

<'ka 5fil nr 11 (Plotrlmw 
ska 127), nr 12 (Prze­
.1azd 59). nr 4;3 IZlelo11a 
28), nr 14 (Wschodnia 
54). nr 36 (Limanowskie 
go ~71 

cieli mleka. Zamawiając u Obecnie załoga gaizowni 
nich ryby zapłacimy za do· kończy układanie nowej sie;::i 
st'l'Wę karpia do domu tylko gazowej na Bałutach. Sieć ta 
o.80 groszy więcej niż w skle zapewni należyty dopływ ga· 
pie. zu nowym blokom, które od-

nym kiosku ąo 7.12 nieczynny 
nie ma, a sprzedawcy nie wiedzą MUZYCZNY (P~Olrkow~ka 
nawet, że tytoń taki istnieje. 243) .g. ,.19.1;) „.Donna 

Niniejszym informujemy /eh Juanrta • 7.t2 meczyn­
więc, te pojawił się n~wy ąatu- ny 
nek tytoniu w cenie 8.50 zł za MAŁY ('tt aup;utta n~ lJ 
paczkę I te„. p.J/acze czekają I!. \ 9. 1.5 „Rndzlnka 
n 1 ' ( J 7.12 meczynny 

a n eąo. u „ARLEKIN" (Plotrl<0w-

TYLKO DLA Słłt\AŁYCH 
ska 152) [(. 15 I 17 -
„Smok w Nieswarowłe" 
7.f2 nieczynny 

Akurat wy~w/e „PINOKIO" (Kopernika 
tl~;'1o w „tJałty- 16) g. 12 I 17 „Jedzie 

•w doskonały pociĄą % węqlem" 
film pt. „Arena 7.12 nieczynny 
śmiałych". Istot-
nie był to film MUZEA 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Tajne akta f-irmy Sol­
vay" g. 14, 16, 18, 20, 
por. g. 10.30, 12; 7.12 

. g. 14, 16, 18, 20 

15.45. lB. 20.13. por. 
g. ll: 7.12 g. 18, 20 

ROMA 1H1.l(nw,1<e 111 841 
„Dumna królewna" g. 
16, 18, 20, por. f!. 10, 
12; 7.12 g. 18, 20 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) 
„Arena śmiałych" g. 
15, 17, 19; por. g. 11 
„$wiat się śmieje". 
7.12 „Na kalkuckim 
bruku". g. 18, 20 

SW!l llfoliwk1 HynPk .~l 
„Błyskawica" g. 16. 18 
20, por. g. 11; 7.12 
„Pomysłowy sprzedaw 
ca" g. 18, 20 

7.Xll (poniedziałek): 

Apteki: nr 4 (Przejazd 
19). nr 7 (Wólczańska 37) 
nr 44 Piotrkowska 225), 
nr 18 (Zgierska 14fl), nr 
22 (Nowo!~ 12), nr 34 
(Wojska Polskie,l!o 561, 
nr .1.'i (J)ąhrowskie <ro 24hl 

AS nr 1 (Al. Kościusz­
ki 48) dyżuruje codzien­
nie. 

Hurt jest należyde DMY- dane w:-1t.aną do użytku w no­
got<Jwany do przedśwlątecz wym osiedlu jeszcze w tym 
nej sprzedaży ryb, Jedynie roku. (k) 
otl snrawnej dvstl':vb••r..ł i 
i należytych „,amówień skle 
pów 7'aleźeć bedrle, czy ry­
by dotrą do kJientów w od­
powiednim czasie 1 ilości. 
Nie wolno powtón:yć błę-

dla śmiałych. SZTUKI (ul. Więckowskie 
Bo kto Jnny go 36) - otwarte co-

Jak nie śmiałek; dziennie oprór.z ponle­
odważy się clz!Alkńw ncl ~- 9-15 
przyjść do kina, w czwar tk1 ort 15-20. 
"' którym wprost w n1ertziele ocl 10-15 
marzną ręce i PREHISTORYCZNE I ET­
us~y, a przy wyl NOGRAFICZNE (Plac 
śc1u na podwó- Wolności 14) codzlen· 

GDYNIA (!-f'ZeJ«ZrJ ur 2) 
„Hutnicy znad l:.aby" , 
„Od2yskane dzieclń­
stwo0, .,Przeąląd spor 
Iowy 2·53", PKF 50-53 
g. 10. 19, 20: 1.12 „w 
Kierżeńskich lasach", 
„Nowiny pionierskie nr 
3", „Malaria". „Sport 
radz. 5-53" g. 18, 19. 
20. Progr. dla naj­
mlodsi~·ch: „Cudowny 
fizwoneczek", ,,Czaro· 
dziejski kufer" g. 11. 
1~ l~ l~ l~ ~12 ~ 
16, 17 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Błysk przed świtem" 
g. 16, 18, 20, por. g. 
11.30: 7, 12 „Czekaj na 
mnie" g. 16, 18, 20 

DY2:UR POŁOtNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

dów z ubiegłych lat, kiedy 
rozwożono ryby do sklepów 
wieczorem 24 grudnia i wte­
d większość transportów nie 
70stała rozorzedana. żvwe 
k3·rpie można nabywać kilka 
dni przed świętami, gdyż w 
domu przy zm1anie woriv 
mogą bez trudu wvżvć kilka 
a nawet kilkanaście dni. 

Centralny Zarząd Hurtu Galan· 
teryjneąo złożył meldunek o wy­
konaniu roczneąo planu przez 
„Centroąal" w dniu 30 listopada 
1953 r. w 100,3 proc. 

MŁODA GWARDIA (Zie­
lona 2) „Kwiat miłoś­
r.i" g. 14, 16, 18. 20, 
por. g. 10, 12; 7.12 g. 
16, 18, 20 

WISŁA (Prze,lazcl nr 2) 
„Ostatnia bi~a" g. 16. 
18, 20, por. g. 12; 7.12 
g. 16, 18, 20 

6.Xll. Od godz. 8 do 
20: szpital im. dr. Ma­
durowicza - ul. Krze­
mlenlecka 5; od godz. 20 
do 8: szpital Im. M. Cu­
rie-Skłodowskiej, ul. Cu­
rie-Sl<łodowskie.1 15. 

* * * W nadchodzącą środę w lok<ł· 
lu SliT Przemysłu Włókiennicze· 
ąo przy ul. Piotrkowskiej 135 
odbęd:ide się wieczór dyskusyjny 
na tomat: „Wynalazczość, a bry. 
ąady inżynieryjno-robotnicze w 
wykończalnictwie". 

rze czyhają dwie nie oprńcz ponledzlal· 
wyrwy? kńw w g od 10-18. 

Z koresp. ob. L. w nle<lzlele I święta od 
(se) 10-17. 

MUZA (Pablanlcka 173) 
• ,Tajemnicza wyspa" g. 
16, 18, 20, por. g. 11; 
7.12 g. 18, 20 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
16) „Niezwyciężeni" g . 
16, 18, 20, por. g. 11; 
7.12 g. 16, 18, 20 • 

7.Xll. Dyżuruje całą 
dobę szpital im. dr. Wo\[ 
ul. Lagiewnlcka 34. (Sk). 

Pracownicy poszukiwani 
Księgowego ze znajomością księgowoiei bud· 
żetowej poszukuje Instytut Medycyny Pucy 
w Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Refe­
rat Personalny ul. Narutowicza 96 pokój 
nr 250. 3147-K 

Głównego księgowego 0 wysokich kwa.Iifika­
cjach zatrudni Spółdzielnia. „Guma" w Łodzi, 
ul. Bolesława 5, tel. 120-13. 3146-K 

Kierownika remontów, technika mechanika ze 
znajomośdą maszyn włókienniczych, technika 
cieplnego, st. czyściarza, który może wykony­
wać funkcję brakarza, tokarza, księgowego z 
wieloletnią praktyką na samodzielne stano­
wislm oraz trzech strażaków p, pożarowych. 
poszukują Zakłady Przemysłu Wełnianego 
.9 Maja" w Łodzi ul. Tylna 6. 3145-K 

Inżyniera-mechanika z praktyką w dziedzinie 
konstrukcji i projektowania zatrudni natych­
miast Riuro Projektów Przemysłu Włókien 
Sztucznych Oddział w Łodzi ul. Zachodnia 70. 
3144-K 

Kierownika księgowości materiałowej, pala­
cza na kot~y dwupaleniskowe oraz maszyni­
stę maszyny varowej ze świadectwem za­
trudnią natychmiast Z. P. Wełnianego im. 
Gen. K. Swler<jzewskiego ul. Wólczańska 219 
Dzial Kadr. 3148-K 

Zootechnika względnie doświadczonego ho­
dowcę królików z długoletnią praktyką oraz 
księgowego do ośrodka hodowli królików w 

powiecie łęczyckim (mieszkanie zapewnione) 
zatrudni Spółdzielnia Pracy Kuśnierskiej 
,Kuśnierz". Warunki do omówienia w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 83 w Referacie Kadr. 

15 monterów do centralnegu ogrzewania, 7 
17.olatorów, 10 kotlarzy. 1 dozorcę zatrudni 
Łód7.kie Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych Łódź, ul. Wólczańska 158-160. Zgłosze­
n :a no Dz;ału Kadr. 2127-K 

leksandro· Głównego księgowego poszukują A 
wskie Zakłady Przemysłu Pończos 
Aleksandrowie. Reflektuje się wy 
wysoko wykwalifikowaną siłę. W 
nie według obowiązuiącej umowy 
grupa 3 siatka „k". Mieszkanie zape 
Zgłaszać się Aleksandrów Łódzki, Ł 

znlczego w 
łącznie na 

ynagrodze. 
zbiorowęJ 
wnione. 
ęczycka 1 

Dział Kadr. 3117-K 

O{?;łoszenia droh ne 

NIERUCHOMOSCI 

SPRZEDAM domek drew 
nlany 4-lzbowy z ogro­
dem owocowym w An­
drzejowie blisko stacji. 
Wiadomość Łódź. ul. Na­
rutowicza 8 sklep galan­
teryjny (14287-GJ 

KUPNO 

KUPUJ~ I sprzedaję ku 

-araz wllłę z SPRZEDAM z 
garażem -
\'f'olne m1esz 
fon 106-06. p 
dwigę. Posre 
c·zeni 

Julianów. -
kanie. Tele-
rosić p. Ja-

dnlcy wyklu 

---- (~3975-G) 

SPRZEDAM m 
ktryczną do 
oczek. Now 
m.10 

aszynkę ele 
podnoszenia 
omiejska 2 

SPRZEDAM 
lansówkę. 
189 m. 19 M 

(13977-G) 

sztancę ba-
Piotrkowska 
agielsk.I 

pony 7 paczek PKO sklep SPRZEDAM maszynę do 
etową. z samodziałami Plotrkow siycia gabin 

•ka 44 tel 218 OA dniowa 21 m . 1 
Polu-

KUPONY z paczek PKO 
kupujemy - spr·ze<i11je 
my. Sklep wlńkleririlczy 
Slallna 2 (l.19A7 Ol 

KUPIĘ: wannę bez piecy­
ka. Oferty pisemne Biu­
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 pod „14035" 
KUPIĘ:. szafę-(złota brzo­
za lub czeczot) w do­
brym stanie. Tel. 214-35 
godz. 8-9 rano 
KUPIĘ:-tokarnlę Ciężką 
do 1 m w kiach z srubą 
pociągową, nowoczesną 
kompletną, ~zlirlerkę dwu 
stronną, piłkę motorową 
do żelaza. Oferty pi~em­
·ne Biuro Oglo~zeń Plnlr· 
kowska 96 pod „14090" 

SPRZEDAZ 

WOZKI głębokie spRcero 
we. rowerki clwu I trzy 

is" 6-ka po MOTOR .,Mor 
generalnym 
przyczepkę 
ton sprzedam 
drzeja Strug 
tel. 160 67 

remoncie, 
wywrotkę 8 

Łódź, An-
a 38 m. 13, 

óz konny o-SPRZEDAM w 
gumiony nowy 
I ińskiego 236 

Łódź, Kl-

ową z pie-KUCHNll;'. gaz 
lcarnikiem s 
Piotrkowska 

przed am -
28 m. 20 -

(14075-G) parter ____ ~ 

ny emalio-
zedania. LI-
101, parter 

PIEC stałopal 
wany do spr 
nrnnowskiego 
Zygadlewicż ____ _ 

SPRZEDAM 
kojowy, slół 

kredens po-
tel. 228-00 
homonto an 
szorę jedno 
owska 5 -

(14093 G) 
am brzliSZ-

SPRZEDA Me 
gielskie oraz 
konną. Piolrk 
Szatkowski 
S-PRZEDA_M_bł_~ 

tel. 171-44 kl piżmowców 
godz. 19-21 ____ _ Głównc„„o mechanika, technika budowlanego, lmłowe na lożvsl<Rr h 1<111 kowych, larlr1e modele. 

technika-elektromontera i zastępcę głównego tń:i:erzka clzlerlęc-e ce11v 

ks•t:ęgow.ego oraz . robotn'łków gcspodarczy
8

ch ~:%sl~~~:t0~~Jt"a Pio~~ 
za rudmą natychmiast Zak ady Przemysłu a· kowska 120 
"·ełnia.ncgo im. J. Stalina Zakład „D" Łódź. 1-- -· t . . RADIO plerwqz:ir7.cdne z 
ul 8 Mnca 5·7. Zgłoszenia ~!J1s e p1zy1mu- adapterem sprzedam LI· 
Je Dz.ial Personalny. 3120-K powa 27 m. 13 , 

adio z adap SPRZEDAM r 
terem. Swie 
49-4 (Raclwa 

rczewskiega 
i'1ska) 
20 hasów z AKORDEotl I 

l'Pl(i~trem sp 
t,óclź. ul. IV 
blok 20 we ś 

rzedam. -
!arysińRka, 

cie 4 m. 2 

SPRZEDAM radio super 
w dobrym stanie. Zgler-
ska 9 m. 19 (14205-G) 
S-PRZEDAM futro łapki 

karak ulowe, kołnierz 
srebrny lis (nowy) Sląs-
ka 20a-3 (li_l91-G) --
SPRZEDAM radio. Kosy-
nierów Gdyńskich 7 (Choj 
ny) przy kościele św. 
Wojciecha (14206-G) 

PIEC stałopalny I rower 
męski nowy sprzedam. 
Wiadomość tel. 173-51 od 
godz. 8-16 (14241-G) 

LOKALE 

SAMOTNY posmkuje po-
mieszczenia sublokator-
sklego. Zgłoszenia Jan 
Trzonkowski Andrzeja 11 
m. 4 w godz. od_ 18 __ 

ZAMIENIĘ: pokój z kuch-
nią na 2 pokoje z kuch-
nią. Wiadomość Skrzywa-
na 20-34 (143~6:G) --
LEKARKA, samotna. aRy-
stentka Akademii Med. 
poszukuje niekrępujące-
go pomieszc.zenia sublo-
katorskiego. Oferty pi-
semne Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod 
„14010" 

ZAMIENIĘ: duży slonecz-
ny pokój z używalnością 
kuchni, wygody Il piętro. 
Piotrkowska przy Nawrot 
na 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami. Oferty pl,em-
ne Biuro OgłoRzeń Piotr-
kowska 96 pod „ 14028" 

SAMOTNA pracująca po-
szu kuje pomieszczenia 
pr7.y kulturalnej rodzinie 
Dzwonić ponledzlalek tel. 
148-84 od godz. 9-17 

ZAMIENiii'. pilnie 2 poko-
Je słoneczne na maty po· 
kój z l<llChnią. Łńclź. Ra-
dogo~zcz, Bema 21, Bień-
klewicz (14046-GJ 
SAMOTNY pracownik na· 
ukowy poszuk11 je nlekrę 
pującego sublokator,kle 
p;o cichego pomieszczenia 
Tel. 218-20 godz. 8-15 
PRZYJEZDNA poszukuje 
pilnie na sześć tygodni 
pomieszczenia niekrępu 
jącego snhlokatorskleg-o 
Oferty pisemne Biuro 
Ogtosze1\ Piotrko„ska 06 
pod „14108", 

IN2:YNIER samotny poszu 
kuje pomieszczenia sublo 
katorsldego. Oferty pi­
semne Biuro Ogloszeń 
Plotrkowsl<a 96 pod 
„14098_" ______ _ 
MŁODE matżel1stwo po­
szukuje niekrępującego 
pomieszczenia w śróclmle 
śclu. Jerzy TomaRzewskl 
Łódź. ul. Wyczółkowskie­
go nr 7 m. 2 
SUBLOKATORS=K-l~E~G-0-p-o­
mieszczenia z wygodami 
w śródmieściu pilnie po­
RZukuję. Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
~ka 96 pod „14123" 
PRZYJMĘ:do wspólnego 
pomieRzczenia subloka­
tora. Zamenhofa 19-23 

PRZYJMĘ: na m(eszkanie 
uczennicę lub dwi/il. Ofer 
ty pisemne Biuro Ogło­
szeń Piotrkowska 96 pod 
„14275" 
DLA 2 uczennic pomie­
szczenie w śródmieściu 
od zaraz oddam. Oferty 
pisemne Biuro Oglosze1i 
Piotrkowska 96 pod 
„14289" --------
1 N :t V N IE R samotny poszu 
kuje pomieszczenia sublo 
katarskiego przy kultu­
ralnej rodzinie. Może być 
bez umeblowania. Oferty 
pisemne Biuro Ogło~ze1i 
Piotrkowska 96 „14296" 

PRACA 

KSIĘ:GOWY bilansista 
przyjmie pracę w godz. 
l6-20. Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 poci .. 14007'' 
DROGISTA rutynowany 
zmieni po•adę. Oferty pi­
semne Biuro Ogtosze1i 
Piot1'i<owska 96 pod 
„14021" 
POTRZEB~N~A·--p-o_m_o_c-. -rl~o-­

mowa od zaraz. Piotr-

. 
UZYWANE 

FUTRA-Bl..AM\' 
i KOŁNIERZE SKUPUJE 
Spółdzielnia Jutro" 

ŁODZ, PIOTRKOWSKA 78, JARACZA 9. 

NAWROT 1-a I NARUTOWICZA 1. 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do niemowlęcia. 
Zgłoszenia od zaraz Li 
powa 20-16 g. 13-17 
POTRZEBNY ogrodnik -
znajornosć kwiaciarstwo­
warzywnictwo. W lado· 
mość Łódź, Zielona 8, ao 
zorca (14321-G) 

LEKARSKIE 

RENTGEN - prześwietle 
nla klatki piersiowej I 
żołądka dr Ba• an, Piotr· 
kowska 103 m. 12 co­
dziennie C14:.!45 ·G l 

Dr LASZEWSKI skó111e 
weneryc711e 18- ł 4. 17 -
19.30 Ar mil L11rl0we1 27 

Or Jadw1ąa ANFOROWICZ 
skńr ""· we11e1·ycz11e. ko 
biece 15-19 P1·ńch11lka H 

Dr REICH ER spec Jall~la 
we11e1·ycz11e. skór 11e. rlcln 

Dr KUDREWICZ spec)all· 
sla weneryczne. skórne, 
8-9.~0. 3-5 Piotrkow­
ska 106 (14104 0) 

FELCZER home0pata Mar 
celak Kmnlenle żńłclowe, 
heruor-oidy, zaqtr·zykl -
czwar la - óqma Naru­
towiqa 31 m. 14' 

ELEKTROKARDIOGRAF 
zd)1,Jcia serca. Plotr·kow· 
~k11 157 godz. 5-7 wie· 
czorem (13991 G) 

Dr SOSIN Jan rentgeno­
log-specjalista przeprawa 
rlził się na Gdańską 62. 
r>rześwietlenla, zdjęcia 
GABI.NET dentystyczny 
specJal no~ć korony i zę· 
hy stellonowe. Pawlikow­
skl Sienkiewicza 27 tel. 
108-23 (14017-G) 

R02:NE 

we (uibu1zet1ia1 A-9 KRAWIEC przyjmuje po­
ln-Hl Pinrrknw,l<R 14 prawki, reperacJe. Piotr· 
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ska 33 (14106 GJ Zachodnia 50 sklep 
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Ciągle brakowało 
2 punktów 

Gwardia (P) -
Włókniarz (L) 

3$:33 
Koszykarki łódzkieąo Włóknia­

rza przeąrały wczoraj kolejny 
mecz o mistrzostwo I liqi z po­
zna~ską Gwardią 33:35 (16:18). 

Talent na miarę Zabłockiego 
Floret i szpad~ 

Ostatni dzień głosowania 
na najpopularniejszego sportowca 

w kon:rnrsie Łódzkir go Expressu llustrowm1ego 
Duś mija termin nadsyłania odpowiedzi w naszym 

konkur:;le na najpopularniejszego sport-0wca Łodzi I 
województwa łóclzklego, Zamiejscowych uczestników 
konkursu obowiązuje data stempla 1>1>cztowego. 

Konkurs ten obudził ogro- ków, ale znacznie wl9kszej qru· Mimo, ze poznanianki nie wy­
padły nadzwyczajnie, odniosły za­
służony sukces, wobec bardzo ała 
bo ta!<tycznia qra)ących włóknia­
rel<. Chwilami raziła wprost nie­
zaradność I brak zdecydowania 
w zespolo łodzianek. 

• • I • I 

py. Obok Ciachówny, E:arana I 
mne zainteresowanie nie tyl- Szwendrowskleąo, czy Zakrzew 
ko wśród sportowców Łodz~ skie) powinno znaleźć się miejs· 
ale i w województwie łódz- ce dla Prywcra, E:eka I innych„. · pow1nn1 cw1czyc 

Dość powiedzieć, że pod koniec 
meczu qdy do wyrównania zabra· 
kio Włókniarkom 2 pkt. nie potra· 
fiły one przez 3 minuty odebrać 
piłki qrającej na czas Gwardii. 

szerlllierze łódzcy kim. Otrzymaliśmy szereg Uwaga ta jest słuszna. Prz.yr 
listów, a ilcść kuponów w ostatecznym obliczaniu glo~ 
dniu wczorajszym przekroczy sów ·wyłoni si ę liczna czo­
ła gu-anice naszyah oczeki- łówka najpopularniejszych 
wań. To wskazu ie jak bardzo sportowców, więc nie ograni 
na czasie je&t nasz konkm·s. czymy się wyłącmie do 

Najwięcej punktów dla Gwardii 
zdobyla Kaczmarek - 11, dla 
Włól<niarza Trzepałkowska - 10. 

(S) 

I 

Florecistki 

nera Banasia, który świetnie\ [eja to utalentowane flm.1e­
zna .szkolę iklasyczną floretu cistki. Szkoda, że nie widzia· 
i moją. Był on zresztą w tej Iem Czarneckiego na planszy, 
broni wielokrotnym mistrzem bo zdawał egzaminy, wiem je­
Polski, przy nim są tak ruty- I dnak, że jest to talent na ska· 
nowani fechtmistrze: jak Ru-1 lę Zabłockiego, chociaż musi 
dnicki i Szczepański, którzy jeszcze wiele pracować nad 

Jeden z uczestn'ków kon- trzech zawodników, lecz po­
kursu Julian Podlasek, za- damy możliwie jak najwięk­
mieszkały w Łodzi przy uli- szą ilość sportowcó\I\' wyty­
cy Więckowskiego 19-3 pisze powanych przez czytelników. 

Trener Kevey przec1ez nauczyli Banasia sobą. do nas: 
Tegoroczna lista najpopu· 

5 miast 
~zermi~rki. Powinniście więc w sz,padzie do najlepszych „Dotychczas Jedyną bodaj for 
cwiczyc floret -~ mą uznania dla czołowych spor- larniejszych sportowców w 

dużej m'.erze posłuży nam ja 
ko ciekawy i cenny materiał 
do przeprowadzenia podobne 
go konkursu w roku przy­
szłym. 

na planszy łódzkiej 
• . zalicz.am Dajwłowskiego, Ry- towców były oklaski na stadio-

N 
ie trzeba chyba lepszego Sz~da to tez ~~aby, punkt bickiego i Rydza, a w szabli nach. a teraz dzię'ki konkurso-

ś ·ad t t . naszeJ reprezentaCJI, ktory mu ... hm wiecie dobrze oami że wi „Exprt-ssu", my zwolennicy 
w1 ee wa pos ępow . . . . d . • • t m · śł ... 

. k' ł'd k' . . . •simy wzmocnie. W szpa zie to naJ·słabszy punkt szermier· spor u mamy ozno wyra,e-
Pierwszy dzień turnieju miast 

w_e flore~ie ~obiet nie przynlósl 
n1~spodz1anel<.. 

szerm1er 1 o z leJ mz 1 d . 1 . t nia swych pochwał tym cz<>lo-
jej zwycięstwo odniesione nad ro ę sę ziego spe ma .. ; apara _ ki łódzkiej. Radzę wam ćwi- wym z~wodnikom przez odda-

Włókniarz <S:v=zecin) wyqrał ze 
Startem (Wrocław) 11 :5. Najlepszą 
florecistką w zwycięskim zespole 
by~a Łompieś. Zespół kombinowa­
ny AZS i Kolejarza (Łódż) roz· 
qromił Start (Olsztyn) 16:0. Wśród 
łodzianek Wacek (AZS) I Dolecka 
(Kol< I irz) były klasą dla siebie. 

Wroclawiem. Czyżby było ono elektryczny, '.1.'.Ykluc~Jący o czyć floret i szpadę, bo w tych nie qłosów na nich. 
wynikiem pracy naszego o· my_łki w sęd~owan:u. _To ma broniach możecie doiść do qr~n~~~at~~~l~~k~J~o n~~:tni~: Nagrodą jaką zdobędzie 

najpopularniejszy zawodnik 
- jest srebrny PUCHAR 
PRZECHODNI. Oprócz tej 

środka szermierczego? duzde hz1'.ackzen:et w tat kic~ za- perfekcji. Rm nia trzech najlepszych zawodni-

Al · t k . t wo ac Ja mis rzos wa swia· ---------------------------- ez a -zapewnia re- ta t · · 1- · · k' •t w ' t K vr . urrneJe o 1mp1JS Ie 1 p. 
ner parns "!'owy evey_. - _,,y- szpadzie nikt nie ujmie za- Klimecki nie przy1'echał 
brałem się do Łodzi, zeby wodnikowi zdobyteao trafie· 
pozna~ ten „warszt,;at pracy", nia, co nieraz ma ~iejsce w 

na~'l'ody czołowi zawodnicy 
konkursu zdobędą na wła­
snosc nagrody ofiarowane 
prze7. poszczególne zrzeszen:a 
sportowe. 

Dziś na planszy ujrzymy o­
prócz tvch zespołów także Kole-
jarza (W-wa). · 

• 
Zuzel - boks -
koszykówka 
i floret 

tre;i.erow 1 zawod?-ikow Byłem szabli. 
dosc sceptycznie nastro)ony, 

Najważniejsze jest, żeby lecz wyjeżdżam zadowolony z 
tego, co tutaj zastałem. l\'.lacie 
Jeden z lepiej zorganizowa­
nych ośrOdków, a w nim b. 
dobrych trenerów i uta!ento· 
waną młodzież. 

szermierz miał szybki refleks, 
a zdobyć go on może przez 
częste walki. Niestety nasza 
czołówka ma zbyt duże przer­
wy między zawodami. 

Cechuje ją spryt, inteligen- Węgrzy, biorąc z nas przy-
cja i bojowość. kład, stworzyli ligę szermier-

z szeregu imprez sporta- _ A poziom? czą, a my zrezygnowaliśmy z 
wych mających się odbyć w _ Zupełnie niezły, w Polsce niej szybko. Węgrzy zdobywa-
dniu dzisiejszym na plan pier mamy szermierzy wysokiej jąc Puchar Narodów odnieśli 
wszy wybijają się następujące: klasy, ale to są nieliczne je· największy swój sukces i mo­
() godz. ' 11 na boisku przy dnostki oddzielone przepaścią że myślicie, że odpoczywali 

,!. 9 Maja żużlowe wyści- o<i armii ćwiczących, bo brak po tym? Nie. Walczyli już z 
gi motocyklowe parami. jest klasy średniej. Ośrodki NRD i CSR i wyjechali na 

W hali na Widzewie 0 go- szermiercze n:ają tut:ij P_?li; dł:-iższy ~byt do Moskwy, b~ 
dzinie 11 mecz bokserski do pracy. Twierdzę, ze Łodz / wiedzą, ze częste starty wyo 

0 mistrzostwo II ligi między może przyczynić się w znacz- str~ją. zawodnikowi refleks. 
Wló!mi::.rzem a Stalą z Wro- neJ. mierze do wypełnienia tej A ła me mogę o tym. przeko-
cławia lukt, gdyż pracuje dobrze. 1 nac u nas kogo nalezy, 

· . . - Na co w szkoten~t naleiy -Te uwagi sq niewątpliwie W ~ali przy ul. Zak~tneJ 82 polożuć na1wiPkszy nacisk? I sluszne. Proszę o kilka uwag u 
l ig°:wy 1'.1-ecz w pile~ ko- - Na floret I na szpadę. zawodnikach łódzkich. 

sz;i.:kc;weJ mi~dzy Ogniwem Macie w Łodzi dobrego tre- 1 - Mirowska, Wacek i Ba· 
(Łodz) a KoleJarzem z Pozna-
nia. Początek o godz. 18. 

W ha1i na Wid.zewie, o go-
d2l~nde 18, mecz koszy­

kówki o mistr.rostwo I Ligi 
Włókn~airz (Ł.) - Spójnciia (Ł.). 

Zawiedzione nadzieje 

Słabe lokaty łodzian 
W hali Spójni w Helenowie 

w godzinach od 9 do 12 i 
od 15 do 20 dO'kończen'e tur­
n ieiu miast we florecie ko· 

na mistrzostwach szachowych Polski 
bi et. 

W MDK rozegrany zostc>n'e 
o ~odz. 11 mecz pływac­

ki młodzieży szkolnej. 

9= 12.Al>tO .-
NIEDZIELA, 6 GRUDNIA 

8.20 Muzyka baletowa. fl.55 „Ml 
ło śnikom pięknej muzyki". 9.25 
„Wieś ta1ic,zy i śpiewa". f'l.40 Dla 
d~ieci w wieku przedszk. 9.55 
Skl'zynka ogólna. IO.JO (ł,) Po· 
ezla i muzyka. 10.40 Au<!. oświa­
towa. 10.50 Zespo~· świetltrowe. 
11.10 „5:0 dla młodości". 11.40 
S'.<rz~' nka Wszechnicy Radiowe,!. 
12.04 Przeglad cza•opism. 12.15 
Po1·1rne '< symfon. 13.15 Felieton. 
J:l.80 (Ł) Koncert rozr. w wyk. 
chóru I 01·1<. mandolin. LRPR. 
14.10 (Ł1 „Niewidomv kuchRr7." 
- opowlad. o Mozarcie. 14.25 IL) 
Kon re1't 01'k. ŁRPR 15.15 Dla 
dzieci slucf] 16.00 Melodie roz· 
r:•wknwe. 16. rn (Ł) W)•hrani spo· 
śród 21 tysiecv". 16.45 (Ł) Muz. 
roz1·ywk. 17.45 Chwila poe?.ji 
17 . .50 Konc-ert ork. 18.IJO Na radio 
wet e~tradzie. Hl.OO Koncert cho­
pinowsl<i. l 9.30 Sluc'wwi~k<J. 
21. J.~ Felieton. 21.26 „Piosenka 
młodych górników". 21.30 Melo· 
die tanernne. 22.00 WiRdomoś"i 
~nnr<owe z ratej Pol~'<i. 22.40 
Wieczorna .<:ercnnda. 23.10 „Or· 
kie~tra I soliści". 

PONIEDZIAŁEK, 7 GRUDNIA 

..W 1strz międzynarodowy, po­
l'fl sladacz tytułu mistrza spor­
tu, inż. Boqdan śliwa zdobył 
mistrzostwo Polski w szachach 
już po raz czwarty, a trzeci z 
rzędu. śliwa )~ko dobry taktyk 
rozqrywa qrę środkową jal< ar­
cymistrz. Niestety qorzej Jest u 
śliwy ze znajomością teorii de­
biutów, przez co podczas mi­
strzostw wielokrotnie znalazł 
się w qorszej pozycji. 

Tytuł wicemistrzowski przy­
padł w udziale najzupełniej za­
służ„nie mistrzowi Szaplelowi, 
który i tym razem wykazał du­
że walory turniejowca. Potrafił 
on doskonale wykorzystywać na 
wet drobne niedokładności swo­
ich p~zeciwników. 

3, 4 i 5 miejsce podzielili: 
Ziembiński, E:rzózka i Makar­
czyk. Ziembiński i Brzózka to 
debiutanci w finale mistrzostw. 
Ziembiński, student z Gdańska 
nie jest bynajmniej qraczem do­
świadczonym. Jeśli jednak mi­
mo teqo zdołał on się uplaso­
wać tak wysoko, to świadczy to 
najlepiej o jeqo dalszych mo­
żliwości11ch. P-:>do„nie ma sie 
rzecz z mni€ I błyskotliwym 
Brzózką z Częstochowy, qra j ą· 
cym jednak za to nadzwyczaj 
uważnie i umiejętnie realizują-

Zimowy 
puchar miast 
w pływaniu 

12.15 „Na swoj.<:ką nllt('''. 12.45 
And. dla ws i 1.3 OO Koncert ork. W połowie stycznia pt zysz!eqo 
13.40 Utwory wiolonczelowe. I '1 , 1 O roku Pl\ "tacy rozpoczną rozqryw 
Dla l<laB lll - !\' sluchow. 14.30 ki o Zim,wy Puchar Miast. 
litwory klawe~vnowe. 14.4.5 Mu1„ U'.!e~t·1i!<ów zawodów padzie· 
rozr. 1.5. IO Dla w~·chowaw„7.vT\ łon·• "'a 1wie qrupy. Do pierw­
przedszl<oli. J;).15 Pieś11J. 15.30 szcl ';..„li, ,, on~ najsilnielsz·~ okrę­
Dla d7.ieci ~tuchow. 16.0 0 Wszech- qi: STALINOGRóD I. SZCZECIN, 
nica Rarliowi". lfl.20 (L) Au<! . dla WARSZAWA I i POZNArj. 
<!zieci .. Nasze spraw~·". 16.35 Ił,) Druqą qrupę, w której znala 
nec. fo r tepianowv E. Kowalika. zło się 7 reprezentacji, podzielo-
1 7.1.) (Ł) Mozaika muzycz!rn. no na dwie podqrupy z tym, że 
17.30 (L) „z mil: rofon<'m przez do jednoj zaliczono KRAKOW. 
miasto i \Yle~ " . 17„50 (ł, ) Re'."10"· OPOLE, STALINOGROD li i WRO­
ta7; akt. 18. 00 (ł,) l\111zvk11. 18.10 CŁAW, a do druqiej' GDAŃSi<, 
(L) „7 dni sportn lórlzkic~o" . ŁOOż I WARSZAW~ li 
lfi.30 Odpowiedzi fali '19. 18.4.5 Pierwsze dwa mecze rozeqra 
Kwartetv Havdna". 19.10 Knrs Łódż u siebie. Z W;i,rszawą li za· 

foz ~· ka l·osyj s l<ieą:o. l!ł.30 Muzyka wody o~będą się 17 sty~znia, a z 
t akt11alności. 20.00 Ami. literac-1 Gdansk1em - 31 styczma. Trene· 
ka. 2 r1.20 Koncert krakow„t,;le! rzy łódzcy są zdania, ŻP Łódź ma 
C\i·k. 21.26 Wlarl. spnrtowe. '.>,1.::lfl szanse p<"lkonać ob" p~zec:iwni · 
Mnz. urn. 21..50 „Z życia 7.SRR''. i ków i może zakwalifikować się 
2:l .20 Muz. operowa. 23.30 Sonata 1 do dalszej kolejki rozqrywek o 
fortepianowa. puchar. 

cym osląqnlętą przewaq~. Ziem 
biński I Brzózka otrzymają za 
swe -osiąqnięcia tytuły mistrzów 
krajowych. Mistrz międzynaro­
powy Makarczyk pr>:ez 11 rund. 
był najpoważniej~zym konku­
rentem $1iwy do I naqrody, 
lecz przeqrane ze śliwą i Doda, 
a później jeszcze z Platerem od 
sunęły qo na dalsze miejsce. 
Dopiero zwycięstwo w ostatniej 
rundzie nad Ziembińskim dało 
mu dość wysoką lokatę. 

Miejsca od 6-9 podzieliło 4 
zawodników. Są to: mistrzowie 
G~ynfeld i Plater oraz młodzi 
zawodnicy Witkowski i Dworzyń 

skt. Grynfeld zawdzięcza swą 
lokatę pięknemu zrywowi mię­
dzy 6 a 12 rundą, kiedy to w 7 
qrach zdobył aż 6 punktów. 
Plater qrał słabo i tylko znacz­
nej dozie szczęścia może za­
wdzięczać swe miejsce. Witkow 
ski miał znac:zną przewaqę w 
partiach ze śliwą, Platerem i 
Kwapiszem, a ewentualne wy­
granie tych partii dałoby mu 
w sumie 12 punktów! Dworzyń· 
ski qrając już po raz trzeci w 
mistrzostwach osiąqnął swój na] 
lepszy sukces. 

11, 12 i 13 miejsce przypadło 
łodzianom Kwapiszowi I Szy­
mańsl<iemu oraz Grąbczewskie· 
mu z Warszawy. Kwapisz wyróż 
nial się doskonałym rozqrywa­
niem debiutów. Może się on 
również poszczycić zwycięst­
wem nad mistrzem śliwą. Grąb­
czewski jeden z najm!odszych 
zawodników umie już bardzo 
wiele. Mistrz Szymański - na) 
większa nadzieja teqorocznvch 
mistrzostw - niestety zawiódł. 
W qrze jeqo widać by!o brak 
przyqotowania teoretyczneąo. 

14 i 1S miejsce podzielili Do· 
d1 z Gadalińskim. Doda dosi<o· 
nały teoretyk, po oswojeniu się 
z qoryczą porażek może już w 
nast;ipnych mistrzostwach ode­
qra<' znaczną rolę. Łuczynow.icz 
znalazł się już po raz trzeci w 
mistrzostwach n;:i tak dalekim 
miejscu. 17 M1ęsowicz osłabł zu 
pełnie w li połowie turnieju. 
doznając sześciu porażek. Ostat 
ni z uczestników Kwilecki, to za 
wodnik na oqół utalen\owany, 
nie wytrzymujący jednak 5-qo­
dzinnej qry. 

Orqanizacja turnirJ:.i niestety 
sta!r. na nieodpowiednim pozio­
mie. Sprawą ta. zalmą się jesz­
cz<> z pewnością władze sporto„ 
we. 

JAN GADALI:-'lSKl 

Gwardia (ł) wygrała 
ze swą imienniczką z Zielonei Góry 13: 7 Ci wszyscy, którzy jeszcze 

nie nadeołali swoich O<:lpowie 
dzi powinni to uczynić w 
dniu dzisiejszym. Rozegrany wczoraJ w hall na łowych J>ic:ściarzy, wygrała ~pot­

Wldzewie towan:yskl mecz bokser I kanie 13:7. 
slti p-omiędzy kandydatami d1> Jaśniejszym punktem był . u zwy 
II llgl Gwarcllą (Zielona Góra) I clęzców w-mistrz Polski juniorów 
Gwardią (Łódź) ściągnął na wi- Ambroziewicz, który nlieznacznie 
downię ponad 3.000 osób. Sp„tka· pokonał swego przeelwnika. Zapo 
nie to stało niestety na bardzo władany start Klimecldego w <I ru· 
słabym poziomie i chociaż oble żynie gości, nie de>szedł do skut­
drużyny dzieli od rozgrywek ell- ku 1 w wadze ciężkie) łodzianie 
minacyjnych okres 6 tygodni, nic zdDhYli punl<ty v. o. 

Turniej siatkówki 
ko '!,iel w MDK 

nie usprawiedliwia , tak rażącego Wynik1 techniczne (na pierw­
braku formy u zawodników, szym 'łJlejscu łodzi.anie) w kolej· 

!\limo że łódzka Gwardia wy- nośel wag od muszej do eiętkleJ): 
stąpiła do tego meczu bez 3 czo- Michnika zremisował z Cha.Jdu-

W MDK rozpoczął się dwudnio· 
wy turniej siatkówki kobiet, kla­
sy wydzielonej o puchar GKKF z 
udziałem: Spójni (W·wa), AZS 
(Gdańsk), CWKS -(Lublin) I Unii 
(Łódż). 

gą I, Majchrzak przegrał z Blasz-

N d Is U • • kowskim. Ambroziewicz wypunk· agro a nil tował Witkowskiego, Sykuła po­
konał Kościerzyna, Zachara prze· 

I grai z Chajdugą n, Paluslak po­
Chc~ przyczyn ć .11Ię do Je· konał Nowaka, a wolak wygrał 

!>7.C7.e wiE-<ka-:.ego 1"0WOdT.enta • ._ nouuU\.e ... u\l.\.„m.. t.lsla.kowt yod­

naszego konkursu Rada Okrę- dał sekundant w I starciu Wie-

W pierwszym dniu turnieju 
zwyciężyły faworytki: Spójr;iia 
\W-wa) wyqrala z AZS (Gdańsk) 

.~t~ 5~.,2~„~~~0ć.~~V1~,~~;i 
•. • kllńsk.lego, Kubasiewicz przegrał z 

gi)wa ZS Unu of1arow2la Ja- Działą i wreszcie Baran zdobył 
(1 5:13, 15:8, 15:12/. 

W zwycięskich drużynach WY· 
różniły się Wojewódzka (Spójnia) 
i Hoffmoklówna (Unia), jednak 
oba zespoły nie osiąąnęly jeszcze 
pełne) formy. 

• ko nagrodę piękną koszulę dla łodzian punk~v hez walki wo­
popelinową z estetycznym je bee br!'-ku przeciwnika. 

Sędziował w ringu K. Twar-
dwabnYm krawatem. dowski. (n.) 

(82J 
Lemay zawahał się. Łatwo przyszłoby mu 

zbyć byle czym starego publicystę. Ale po­
za dawną zażyłością, Lemaya lączyła z Ge­
rardem wieloletnia wierność ideom fran­
cuskiej polityki zagranicznej, pod której ra­
cję stanu kładł fundamenty wielki Riche­
lieu, a które na ich oczach rozwijali Poin-
care i Clemenceau. • 

Lemay wiedział lepiej od Gerarda, że nie 
ma już żadnych danych. by politykę tę re­
alizować. Pamiętał, że w roku 1945 zaczę­
to od polityki Richelieu wobec Niemiec, a 
w 1950 prowadzono wobec nich już polity­
k~ Brianda. Lemay obawiał się poważnie, 
aby w roku 195!) nie przyszła - siłą rzeczy 
- kolej na politykę Petaina. 

- Mój drogi - odpowiedział ze smut-
kiem - mamy tylko jedną drogę. Musimy 
przekonać Amerykanów, że wojna w Indo­
chinach jest takie ich wojną. 

- A wtedy? 
- A wtedv może uda nam się przekonać 

ich z kolei, ie dopóki trwa wojna w Indo­
chinach, w które.i topimy budżet, oficerÓ'N 
i wojsko, których tak bardzo brak nam w 
Europie, dopóty nie możemy pójść na od­
budowę niemieck iego potencjału wojennego. 
Oto, do czego się sprowadza cała polityka 
zagraniczna Francji. Jednym słowem, chodzi 
o to. aby Amerykanie podzielili z nami cię­
żar tej wojny lub wręcz wzięli go na sie­
bie. Dopóki to si ę n ie stanie, każdy dzień 
jest dla nas kleską Amer:vkanie postawili 
na odbudowę Wehrmachtu. to znaczv, że 
kiedy z nas cie knie krew, Niemcom się ro­
bi transfuzję. W tej sytuacji polityka, któ­
rą musimy uprawiać, jest samobójstwem. 

Gerard pokiwał głową z powątpiewan iem. 

- Nie wierzę. aby udało si ę wstrzymać 
rekę, która rzuciła już kości. Amerykanom 
si'ę śpie'sźy. Mówią tylko o zapełnieniu co 
rychlej tej militarnej próżni, jaka po raz 

pierwszy w dziejach naszej ery wytworzy­
ła się między Pirenejami a Łabą„. 

Lemay uniósł bezradnie ręce. 

Salony były już pełne. Ramchundur Sinh 
z małżonką op~cił miejsce u wejścia i 
chodz!ł wśród gości, prosząc, by podeszli do 
stołów. Pani Sinh zamieniała po parę słów 

7. każdym z zaproszonych, przechodząc od 
grupy do grupy ze swobodą, jaką mają tyl­
ko bardzo piękne lub bardzo bogate kobie­
ty. Pani Sinh była bardzo piękna i bardzo 
bogata. 

Lemay skorzystał z zam:eszania i oderwał 
s'ę od Gerarda. Rozglądał się za Hindusem, 
ale nie mógł go odnaleźć. Dostrzegł go 
wreszcie stojącego między ambasadore>m 
Związku Radzieckiego a ambasadorem Sta­
nów Zjednocz(\l'lych. 

- Wyda.ie mu się. że jest nowym „wiel­
kim" - odezwał się za plecami Lemaya 
kobiecy głos. 

Lemay obejrzał się. Lady Diana stała u 
boku Draveta i przyglądała się przez lorgnon 
otoczeniu, mrużąc złośliwie oczy. 

- Wy, Anglicy, jesteście nieznośni - po­
wiedział z uśmiechem Dravnt. - Najpierw 
odmawialiście prawa do wielkości swej wy­
zwolone.i kolonii, zwanej Ameryką. teraz 
postępujecie tak samo wobec Indii. Jesteś­
cie najobłudniejszym narodem świata. 

- O, przepraszam! - za\\tJłała lady Dia­
na. - Anglicy są jedynym narodem, który 
ma słuszne poczucie własnej wartości. To 
wy, Francuzi, jesteśc;r; drażliwi i ;;:::łni ura­
zów. Na t.:n ie waszej irytującej manii wiel­
kości leży niewątpliwie kompleks niższości. 
Z jednej ~trony wmawiacie sobie, że sta­
nowicie przedmiot mi łości i zazdro:ci ca­
łego świata, a z drugiej wyobrażacie sobie, 
że wiecznie wam się dzieje krzywda. Uwa­
żacie za rzecz zupelnie naturalną, że cu­
dzoziemiec gdzieś za was ginie, nie cierpi­
cie natomiast cudzoziemców chcących wśród 
was żyć. 

Dravet zachichotał. 
- A ja ci mówię, moja droga, że,, jesteś­

cie narodem obłudników. My, ł'rancuzi, 
ścięliśmy swego króla i uczucie dumy z te­
go czynu zachow<:'my aż do O$tatniego po­
kolenia. Wy, Anglicy, ucięliście głowę swe­
mu i nie potraficie do końca świata uleczy~ 
się z. urazu, o jaki was w~ własny uczy• 
nek przyprawiŁ 

(c. d. n.) J 
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